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Pierwsze walki wywiązały się na zacho
dnim brzegu Sungari, dokąd z Charbina wy 
słano artylerjc i czołgi. Chińczycy okopali 
się nad rzeką. Stawiają zbciety opór. 

Niemniej liczna grupa wojsk chińskich 
ztijęła pozycje na wscłiód od Charbina. W 
kierunka tym trwają również walki. Woj
ska japońskie usiłują obecnie odebrać tu
nel kolejowy pod Taj-Pin-l.in. Począwszy 
od dnia wn orajszego, Charbin jest otoczony 
i trzech stron, a znajdująca się w miećcie 
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w o załatwiania spraw bieźącycK. W 
ten sposób — tw ierdz i dziennik — 
udzielenie pożyczki Polsce będzie za 
daniem rządu Her r io ta . 

v P e t i t Pąr is ien" podkreśla, Se so 
cjaltsci, a nawet niektóre orsrany ra
dykalne sprzeciwiają się udzieleniu 
pożyczki Polsce f > ądvż są zdania, że 
k ra jom wschodniei 1 " środkowej Euro 
py skutecz. pomócmoże nie pożyczka 
ale zakrojona na szeroką skale akcja 
wspólna wszystk ich w ie lk ich mo
carstw. 

Po konferencj i Tardiet f wrai: ze 
swoimi współpracownikami przygo
tował dokumenty, k tóre wręczone 
mają być He r r i o tow i . 

Wed łup „ M a t i n a " Tarćfiet! poin
formował Her r io ta również o treści 
swych p rywatnych konferencyi prze 
prowadzanych z roma i t ym i pol i tyka 
m i . podczas pobytu w Genewie,. 

komisja Ligi Narodów, jest dcieta od świat 
Linje telegraficzne są nieczynne. Jedy

nym środkiem porozumiewawczym jest sta 
cja telegrafu iskrowego. 

Według wiadomości otrzymanych > Szang 
baju, w samym Charbinie panuje spokój. 
Dzienniki ukazują się normalnie. Wobec ob 
fitego zaopatrzenia miasta w środki żywno 
ści, ceny pozostają na poziomie zwykłym. 

LOS łJŁLLGATÓW. 
LONDON, 26.5. (leL wł.^ Z Mukdenu 

z Sytinkaj i 1 Kirynu wysłano posiłki na od 
siecz CiiUrbina. W sztabie japońskim nie 
saiaó niepokoju o los miasta, które posiada 

dostateczną załogę. 
LONDYN, 26.5. (tel. wł./ Konsulowie 

Anglji, Frsiicji, Włoch i Stanów Zjednoczo
nych zwrócili sie do dowództwa japońskie
go w Szanghaju 1 pytaniem, czy delegatom 
Ligi Nbrodów w Charbinie nie zagraża nie 
bezpieczeństwo. Japońsk ie władze wojsko
we oświadczyły, iż narazie nie mogą 

dać żadnych wyjaśnień. 
Delegaci Ligi Narodów byli wielokrot

nie ostrzegani przed niebezpieczeństwem z» 
puszczania się wgłąb Mandżurji, wobee eze 
go Jbponja nie ponosi żadnej odpowiedział 
noścL 

LONDYN, 26.S. (tel. wł.) Wojska japoń 
akie, wysłane na odsiecz Charbina, stossyły 
na wschodnim brzegu rzeki Sungari bitwę 
1 udziałem ciężkiej artylerjL, czołgów i es
kadr samolotowych. Chińczycy zostali 

zmuszmi do odwrotu. 

Wobec poważnej sytuacji, juka wytworzy 
ła się w tejonie charbińdrim, gen. Bonyo 
postanowił przenieść sztab japoński do Char 
bina. W tym celu wyjechał z Mukdenu w 
podróż inspekcyjną do północnej Mand
żurji. 

S Z T A B G E N . H O N T O . 
C H A R B I N , 26.e, — Wczora j ra 

no przyby ł t u eren. H o n j o ^ wraz ze 
swoim sztabem. W o j s k a _ japońskie 
zbliżają się coraz bardziej^ 

do granicy sowieckiej. 
Przeniesienie g łównej kwatery 'apoń 
skiej z Mukdenu do Charbina iest 
żywo komentowane w sferach p o l i 
tycznych. 

MOŻLIWOŚĆ WOJNY. 

PARYŻ, 26.5. (tel. wł.) W ostatniej chwi 
li nadeszły z licznych stron alarmujące tek 
gramy, że wojska japońskie maszerują 

w kierunku granicy rosyjskiej. 
Możliwość wojny sowiecko- japońskiej 

staje się znowu aktublna. Trzeba liczyć się 
z konjunkturą, że zawierucha na Dalekim 
Wschodzie będzie oliwą na ogień zamachów 
oów hitlerowskich. W kołach politycznych 
aważają, że odmowa Hitlera udziału we 
whidsy oznacza, że pragnie zarezerwować so 
bie werne ręce na niepoczytalne awantury 
zagarnięcia terytorjalnego. 

•.Centralny komitet oszczędnościowy". 
S k ł a d p r e z y d j u m h o n o r o w e g o . 

Janusz*. Jędrzejewicza prezesa Banku Pol
skiego Władysława Wróblewskiego, genera
ła Góreckiego i Ignacego Matuszewskiego. 
Do rady zaproszono dr. Henryka Grubera, 
Wł. Korczaka, Cyryla Ratajskiego i Piotra 
Drzewieckiego. 1 

B a n k P o l s k i ^ , / 
p o w i ę k s z y ł z a p a s z ł o t a . 

WARSZAWA, 26.5. W tych dniach odby 
ło się zebranie organizacyjne „Centralnego 
Komiteu Oszczędnościowego Rzplitej Pol
skiej'*. Przez aklamację do prezydjum ho
norowego 

powołano ministrów: 
Jana Piłsudskiego, Seweryna Ludkiewicza, 

i r " Pean, s*'4 
Sach k o l e « e ^ " 
liertelme f ^ r . 
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_ tego po 
datku przeznaczone być mają na pokry
wanie wydatków szpitalnych i opieki spo
łecznej, przyczem indywidualna stawka 
podatku będzie dla wszystkich jednolita 

bez względu na wysokość zarobków. 
Ma ona wynosić od trzech do sześciu zło
tych. 
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r ° f a samochodowa w Chicago. 

C h i A V U a ^ g d z I e E " ? i c Lobkowicz poniósł śmierć) wydarzyła się ka 
C ago. Pomimo, że samochód uległ zupełnemu rozbiciu, kierów 

** odniósł tylko leklda obrażenia. 

O d wczesnego rana 
posiedzenie komitetu ekonomicznego. 

Warszawa, 26. 5. — W godzinach po
rannych (7 godzina) odbyło się pod prze
wodnictwem premjera Pry stora posiedze
nie komitetu ekonomicznego Rady minis
trów, poświecona omówieniu zagadnień 
goepodarotych 1 bieżących. 

Bołc Ciało w Warszawie. 
Udział Prezydenta Mościckiego 

V uroczystościach. 
WARSZAWA, 2 6 . 5 . Dziś w uroczysto

ściach Bożego Ciała weźmie udział Prezy
dent, Ignacy Mościcki, oraz rząd in corpore 

] Sejm, Senttt, generalicja, przedstawiciele 
centralnych władz cywibych i wojsko, 
wych oraz delegaci poszczególnych forma 
cyj wojskowych w składzie 1 podoficer i 
2 szeregowych. 

Powrót ministra Zaleskiego 
d o W a r s z a w y . 

WARSZAWA, 26.5. Wczoraj po południu 
powrócił do Warszawy po kilkudniowym 
pobycie w Genewie i Paryżu minister 
spraw zagranicznych Zale.-ki. 

Min. Zaleski wyjeżdża w połowie czerw
ca na konferencję w LozUnnie. 

Zamknięcie granicy polskiej 
d l a u c i e k i n i e r ó w z S o w i e t ó w . 

WHno, 26. 5. (od wł. koresp.) — 
Na terenie pogranicza polsko- sowieckie 

go w rejonie Iwieóca i Rakowa w ostatnich 
dniach przedostało się kilkunastu włościan 
sowieckich z okręgu zasławskiego. Ponieważ 
wśród zbiegów 1 1 włościlm posiadało pierw 

.•<• oznaki tyfusu z polecenia władz wysie
dlono ich zpowrotem. 

W związku z panującą za kordonem e-
]> :(li:mją tyfusu plamistego na odcinku Wo 
łożyn uciekinierzy z Białorusi sowieckiej nie 
będą wpuszczani na terytorjum Polski. 

Kontrola eksportu 
p r o d u k t ó w h o d o w l a n y c h . 

WARSZAWA, 26. S. Wczoraj odbyło sie w Pad 
stwowym Listytncie Eksportowym posiedze
nie międzyministerialnej podkomisji do 
spraw kontroli eksportu produktów hodo
wlanych. 30 bm. odbędzie się 

decydujące posiedzenie komisji 
na której będą uchwalone wnioski w spra
wie racjonalizacji eksportu produktów ho
dowlanych. Akcja ta ma przedewszystkiem 
na eelu zwalczanie tak zwanej „dzikiej kon 
karencji" na rynkach lfagranicznych. 

Warszawa, 2 6 . 5 W ubiegłej deka 
dzde Bank Polski zakupił złota za 
1 0 , 6 2 0 . 0 0 0 złotych, wobec czego zapas zło 
t* powiększył się o wymienioną sumę ł 
wynosi obecnie 5 5 4 , 8 7 5 . 0 0 0 zL 

Zapas dewiz zaliczonych do pokrycia 
zmniejszył się o 1 6 . 7 1 8 . 0 0 0 zł. do sumy 
55 . 261 .0Q0 zł. Pieniądze 1 należności za
graniczne nłezaliczone do pokrycia wzro
sły o 1 . 1 7 6 . 0 0 0 zł. 

O t w a r c i e par lamentu pruskiego. 

C a ł a E u r o p a z olhrzymiem zaciekawieniem oczekiwała n , , 
jrąąH^ , W j p . uzyskali Z ^ l f Z S J T & Z I Z Z 
dzeme minęło nadspodz:ewtmie snokoinin. TT „ A ™ . v> U • ™ P°s»«* 
A i. 1 J . » , aposiojnie. U góry: Policja wstrzymuje w i d z ó w ah« 
dać wolny ^ p P^homdo Parlamentn. U dołu: Prezyjent ze .UrszeńsTwa 

jenerał Litzman, hitlerowiec. w»rLux« prze mówienie powitalne. 
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Wielka majówka dziennikarska do „Luna Parku" 
(przy zbiegu ulic Traugutta i Sienkiewicza} zorganizowana przoa Syndykat Dziennikarzy Łódz^ch . 

sobotę 28 i w niedzielę 29 ma ja „ O D W I E C Z O R A D O W I E C Z O R A " 
Zabawa rospoczzna się w sobotę o poda. 3-ej po pol. , zakończy sic w niedzielę o północy. 

Tysfece ctrekcyj I niespodzianek: kino, dancing i scena. Konkursy I zawody z nagrodami. 

Program dzisiejszych uroczystości 
N a b o ż e ń s t w a i p r o c e s i e 

W dniu dzisiejiizym Łódź, 26 maja. 
Łódź katolicka święcić będzie uroczyście 
Boże Ciało. Opracowany przez kurję bjs. 
kupią program przewiduje przedewszy. 
stkiem uroczysty obchód w katedrze Św. 
St. Kostki, gdzie o godz. 11 rano J. Eks. 
biskup Tymieniecki, w licznej asyście du" 

Zemsta komunistów. 
D e m o n s t r a c j e p r z e d g m a c h e m w i ę z i e n n y m . 

W A R S Z A W A , 26.5 Nocy wczorajszej 
starszy posterunkowy Krujczyński, pełniący 
służbę pod więzieniem eledczem na rogu u l . 
F\»wiej i Więziennej zauważył 

gromadzących się komunistów. 
Pol ic jant manifestantów rozproszył. W 

czacie rozpraszania n ieznani sprawcy rzuci
l i k i l ka butelek z anoliną do domu więzień 
nego, do mieszkań: inspektora tego wiezie [ 
"flia p. Ktulyszkiewicza i do in«pektora mi- | 

ninterjałnego p. Skibińskiego. W pierw-
»zem niieca kaniu butelki upadły na podłogo 
i nie rozbiły się, w drugjem 

zniszczone zostały firanki. 
Nie jest to pierwsza zemsta komunistów. 

Jeszcze w roku ubiegłym komuniści wybil i 
w tych mieszkaniach kamieniami szyby. Po 
lic ja prowadzi dochodzenie, celem wykry
ciu sprawców. 

„Pułaski" przjrbył do Gdyni. 
C z a r n y s z o f e r w ł a ś c i c i e l a m a j ą t k u . 

Sensacyjny proces w Radomiu. 
P o l i c j a n c i n a t a w i e o s k a r ż o n y c h . 

Fidom. 26. F>. <RVR| wł. B O R O — > — 

Przed Sadem Okresowym w Rado 
mriiii stanęli w charakterze oskarżonych, 
Czesław K.iuk. przodownik siu/by śled
czej i Władysław Bilewicz. b. kierowni!* 
brygady kryminalnej Urzcdu śledczego 

Akt oskarżenia, którego cbjttośc wy
nosi kilkaset stron, zarrwca oskarżonyrr, 
że w okresie od czerwca 10?.7 roku dc 
września 1928 r, popełnili ca^ szereg 
przestępstw: 

I. w czenvcu 1927 r. Kluk wyje
chał do Starezewa cel.ni do: hods.enia w 
pprswię napadu i został tam postrzelony 
przez Frydmana, przekupiony iednak, — 
w sadzie nie złożył zeznań obwiniających 
Frydman*, wskutek czego ten ostatni nit 
został «kn'«nv 

2. w 1929 r. zwolnił z aresztu H e i s ^ -
ka Wróblewskiego > Kaufmana areszto
wanych za kradzież pobieraiac za lo 
po 50 zł. 

3. Kluk wspólne z Bilewiczcm zwol 
oilf Joika Gertnera, podejrzanego o kra
dzież' kierując podejrzenie na Dorę 
Klain. 

4. K luk podrobił podpis konf i 
denta Hofmana na 35 zł., w celu 
wyliczenia się z sum konfidencjo
nalnych. 

5. Wspólnie z Bilewiczcm K luk 
pobierał pieniądze i piezentv od wła 
ścicieli domów, w których zamiesz
k iwały prostytutk i . 

6. Został przekupiony w głośnej 
swego czasu sprawie Przednówka, 
u któretro rzekomo znaleziony bvl 
spirytus. 

Oskarżeni do winy się nie przy
znali, twierdząc, że sprawa ta jest 
wynikiem uplanowanej zemsty przej 
świat przestępczy, za gorliwość służ 
bową, jaką oskarżeni stosowali w 
wykonywaniu swych obowiązków. 

Powołanych jest 80 świadków. 
Sad złocony jest z sędziów s. o. W r 
kiery, Walewskiego i Sroczyńskie 
go. 

Oskarżenie wnosi proktrratoi 
Ologier. Bronią adwokaci Wasilewi 
ski Z. — Bilewicza i ZdzitowiecKl 
— Kluka. 

Świadków podzielić można n;t 
dwie grupy z małemi odchyleniami* 

W pjerwszym rzędzie to św ia ł 
przestępczy, złodzieje, sutenerzy I 
prostytutki . Grupa ta oskarża. Zda
rza się między świadkami tej grupy 
osobnik, k tóry zbija oskarżenie 
swoich kolegów „po fachu' . Wśród 
świadków „sypiących" uwypukl i ły 
się osohy Hofmana, Wróblewskie
go, Frydmana, Gertnera (wszyscy 
karani lub odsinduiacy karę). 

Lew i Wa inerowicz odchylają 
się od stanowiska kolegów 1 zeznają, 
że towarzysze ich sypią z nienawiści 
do oskarżonych za uniemożliwiania 
im „egzystencji"'. 

D r a ń grupą świadków są przed 
stawiciele władz policyjnych i śled
czych. 

Z zeznań" tych świadków, wynI-« 
ka, że oskarżeni cieszyli sie jąk
ną [ l e p s z a opinia ze względu na wy
bitne zdolności fachowe. 

Sprawa ta trzyma w olbrzy-
micm napięciu opinie radomską. 

Wczora j o godzinie 6-ej rano przy 
bi ł po pomyślnej podróży do por tu 
gdyńskiego okręt l i n j i Gdynia—Arae 
ryka „Pu łask i " w powrotne j drodze 
z A m e r y k i , mając na swym pokła
dzie 612 pasaierów, w połowie mn. 
w. Amerykanów i w połowie Pola
ków. Ponadto okręt przywióz ł 250 
,ton towarów 500 w o r k ó w poczty i 

SCO w o r k ó w bagażu. 
A t rakc ją statku był murzvn , szo 

fer p. Żołnierzaka, właściciela mająt 
ku w Ameryce, k t ó r y przyby ł do Pol 
ski z w izy tą do k rewnych. 

Na statku l i n j i Gdynia — A m e r y 
ka lest to pierwszy pasażer — m u - ' 
rzvru 

Demonstracje na posiedzeniu Rady Miejskiej. 
O s t r e w y s t ą p i e n i e a r t y s t y m a l a r z a . 

.41 A l WIELKA OKAZJA! Z powodu likwida
cji zupełna wyprzedaż niże) cen kosztu Mebli, 
l o t e k metalowych. Dywanów, Piotrkowski* 
116. I plctro. liont, tel. 121.61. 

MAKJA b-zymczyk ul. Przedzalniana 76—7S 
unieważnia zgubione marki itrmy iSinger Ser 
w*!j Machin Company na zł. 100. Nr 
51215159-68. 8996281-00. 

TYSIĄCE CHORYCH na katar żołądka wzdę
cia, kurcze. b6L\ nk^trawnnjć, zgagę, nudności, 
wymioty, brak ape;vtu, ogólne osłabienia etc. 
ODZYSKAŁO ZDROWIE nżywilar ziółka staw
nego na ca!> świat doktora Dietla, profesora 
Uniwersytetu Jariellonskleio. Żądajcie bezpłat
nej broszury prruczaja.cell Adres Uazkl - Apteka. 

PRZYJMĄ panienkę do sklepu rzeinfczepo za 
kaucją. Łódź, uJ. Braterska 17. Zgłaszać sie w 
rj^tek cd 8 — 10 rama 

ZAGINĄŁ pies raisy wilczej szary. Łaskawy cna 
lozca proszony jest o zawiadomienie, Lutomler 
ska 12, Bernis. 

.Łódź, dnia 26. 5. — Wczoraj wieczo
rem odbyło sie specjalne posiedzenie Ra
dy miejskiej zwołane celem wręczenia na-
jrredy laureatowi tegorocznemu m. Łodzi 
p. Władysławowi Strzemińskiemu. 

Posiedzenie zagaił prezes Andrzejak. 
Gdy wygłosił obszerne przemówienie ław
nik Smolik, na galerji wszczął sie 

niebywały tumult. 
Oto kilkanaście osób z pewnym znanym 
art.jnalarzem na czele zaczęło gwizdać, 
wznosić okrzyki ,.precz", s Jednocześnie 
prrymooowano do ścian galerfl wielkie 
plakaty z napjsiuni: „Precz z bołszewlz-
mem w sztuce", „Precz t wywrotowcami 
w sztuce'4, „Niech żyje sztuka*' itd. Ar
tysta • malarz fx D. wskoczywszy następ
nie ns ławę wyciągnął z kieszeni arkusz 
papieru 1 zaczął wygjtaszać przemówienie 
protestujące przeciwko 

decyzji sądu konkursowego. 
Na sali Rady miejskiej zapanowało za
mieszanie. Wszysgy zwrócili się w stro
nę galerji. Woźni magistraccy doskoczyli 
do p. D. 1 jego zwolenników I wyprowa
dzili ich x sali. P. D. krzyczał jeszcze 
,,mam prawo mówić1', jednakże Incydent 
został wyczerpany wobec wyniesienia de

monstrantów 1 gmachu Rady miejskiej. 
Po uspokojeniu się zabrał glos prez. 

Ziemięcki, który wręczył p. Strzemlńskle-
mu czek na 10.000 zł. Na zakończenie po 
siedzenia w kilku słowach podziękował ra
dzie miejskiej p. Strzemiński za przyzna
nie mu nagrody. 

chowieństwa, celebrować będzie • 
stwo, po którem wokół katedry % 

i, prowadzona przez J. «- ' J 
- w a t ó w 

procesja, 
kupa Tymienieckiego. Procesja 1 
się przy zbiegu ulicy Piotrkowskiej1 

mil j i , przed gmachem Seminarium • Na pokładzie statku C 
chownego, domu parafjalnym p w ' £ 
drze i pałacu biskupim przed • ̂  
dla odśpiewania Ewangeljl św. _ n0 

cesji wezmą udział cechy rzem^t j i u t te j t r „ g J C : 

organizacje społeczne i k O T f Ł j a f ^ e n , 
wa wojska, która podczas śpie*331 ł k u . J e d n e J 
wangelji oddawać będzie 

salw 
W godzinach 

•trofa stutku „Geo 
K W ' *'IObt U 1 ewyczer t a. 

f *H poniżej. 
Zaba 

pasa 

aaiwy honorowe. ^ " P a ° k r ? ™ rozp 
p o ^ h i d n i o w y ^ K ^ - w okręt 

a B a ł n t ^ fŁ" f ° r 1 / ^ H 
ściele Św. Józefa przy ul. O i ł ^ S ł ^ w T ' ' ' 
w kościołach Przemienienia » 

dy Bożego Ciała odbędą 

św. Wojciecha w Chojnach. _ ) ) < ) c e ^ |Wt tó 0 ^ rolę decydujące 
- paaażerów zoatała W niedzielę, dma 29 o. j^jjeijl ; o / 

żego Ciała odbędą się: w & L / f ? ̂  na™"l™g° 
<rzyia (przed południem p c J J j I K O P . | N I Tai pin 

O b ł ą k a n a k o b i e t a p o d d o r o ż k a Kromka Pogotowia Ratunkowego. 
W chwilę później kobiet* oift Ą Łódź, 26 maja. W dniu wczorajszym, 

w godzinach pc*połudbiiowych, z okna 
pierwszego piętra damo przy ulicy Fran
ciszkańskiej 88 wypadła 8-lomla Alicja 
Michalska, zamieszkała w tymże domu. 
Dziewczynka na szczęście odniosła tylko 
obrażenia ciała. Ofierze wypadku udzie
lił pomocy lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego. • • • 

W godzinach poponidrdowyeh na ulicy 
Narutowicza jakaś umyałowo-chora ko
bieta, lat około trzydziestu, usiłowała 

rzuciła się pod tramwaj, 
eremu Jednak zdołano w porę zapobiec. 

WSZYSCY posSułace* welon protestowanych 
* wystarwlenfa Edmunda Stentelawm SoWerała, 
fabrykanta zapraw do wódek wargiodnie r-ków 
otwartych niechaj powtadmrrlą firm* Piotr Ziół
kowski, ŁódŻ, Plotrkoweka 197. 

DO ODSTĄPIENIE sklep I pokój, Rjznowskm 42 
w sklepia spożywczym. 

ZOUSIONO pfcszet czarny damstdL Xi mata na 
Cygance. Łaskawy nala*ca z echo* rwrócić 
Hotrfcowaka 130 do dozorcy z* wynfurrodzonlein. 

m m m m 
WauM* ad»«wU 

I p n w e d n n s d * t y • ! • « • , 
D n ł « of iary n a n t a r f a l M 

. . U l a . •« ad lakelal t.w.nt Nia kalay 4— 
walała M.hw.l.ny towar. LECZ V CI\QV 
DZIESIĄTKÓW LAT w* CAŁYM ŚWIICB 

WYPRÓBOWANA JAKOŚĆ i«*t«H« 
aa V u u laolanla 

T y l k o „ O L L A * ! 

pod koła przejeżoiającej 
czem odniosła ogólne o b ^ ^ u r J ^ l 
wezwany lekarz pojr»towia^ ^ 

r*e obznajmiona a 
* elekt r w "kościół**^ ffitiP' Ł Zwrć C S Starem ™ \ ? l ^ J f i *W.atło w 

2" JeWSOWSgO (W ^ B o W 9 *4a. o ez.ro p,>wi.«lon1 

czwartek, jako w ° k t « ^ . d e l e Ś*JP»^ rwróciła uwagę ^a 

"^nta sutku. Komend; 
[ '•^domila wlco Jego 
*|Po«tr«łiŻMiiu. Obudzoi 
^ naksTfeł zatrzymanie 

P. Valentin, któn 
^ żołdową, atatek w 1 

pożarem ze w«y«tkl 
ty okręt twolnił biegu 

powróeiA do rwej ka 

po udzieleniu pierwszej 0 k , d c 

umysłowo-chor, do ^ ^ J M ̂ da? g ' 7 
Miejskiej. Nazwisks n ł « ^ U ^ 1 L'* J d r o , t c P o w r o t 

udało się narazie ustsli*- I ^ r j i t ' 1 S ta 1 ^"^ozenla p 
tym kierunku prowadzi k 0 1 ^ Cr™ " '^dwło k i l k a -

• . > j / ^ ^ r r "i'™ 
_ju. nfte3 frkłirfj K « luta moja m 

Około godziny 8 ^ ^ f ^ C . W r „ . J

ł o n , 

po bi&uUtrjc, 
m umiała 

lyezasle dym n 

1 obu 
Od powrott 

ni* Rogi, na Dołach znalezl00" " L" r » , t m k o W f , 
letniego męczyznę L """,k'lów 

I.eksrz miejskiego P ^ ^ f ^ y r f j ł * , 
go po udzieleniu 
wiózł męiczyznę, 
nie B tw ie rd rono , 
przy ulicy DrewnowsWef. j y j ^ ^ y { 

szerzył 1 Ns 
rolne obraienU d*** ^ ^ t l y ^ T 
Owsianek, n l e w ! a d ^ < j £ o ^ ^ T

]

\ f
}

™ 
kania. M e r * . *2i&*>< Z ^ T 

nMs! ogól 
dysław 
zamieszkania, 
mocy lekan miejskiego 
kowego, 

•w awiia , 

CUKIERNIA nadająca si« na każdy łnteres za
raz do oddania. Wiadomość, ul. Piotrkowska 
199 w sklepie. 

rtmeres 
G U M , > i 

N i e b ą d ź c i e l e k k o m y ś l n i 111 
KIE KUPUJCIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH 

PAMIĘTAJCIE, ta praztrwatywy 

„ P R I M E R O S " 
aia|ą |«ł aataloat opinia, laka 1 najl««>-

aayeh, na j lopaau. 

Reklama 
to 

potęga!!! 

TYSIĄCE C Z Y T E L N I K Ó W N f E

Y L J ? R

N A

K

s f E A F A T B Y Y ? E 

Klaiioakowy iiwajcariki Aakitr t wiecznym tikiem, z pięcioletni* 
gwaraDaja la ił. 3 95 laptiy gatunek fantasylay Zl. 4.95 zo iwie-
c^cym cyferblatem I wtkaiÓwkaml Zł. 5.95. kryty Ankier z 3-ma 
kopartaml Zł. 11.95, aa rakc damiki lub matki ZL S.95. aewliki 
Zt. 1.— i 2.—, zegarki ze ile-ta amerykaaikłetfo (double) ZŁ 4.95 

buditkl ZL 8.30 
F«b. Z»g. „ C H R O N O M E T R " , Ł ó d i , n i . P i o t r k ó w a k o 19 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł O D Ż - P I O T R K O W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każde) pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. a a l . WólcmaAskieJ 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena zł, 4.— 

f S W > 1 > a W > 4 F ^ W » I R V i W S V \ V \ 0 % I » S W ^ 1 S P \ 0 \ « S V > s ^ 5 P \ 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
1 ' o m o c I s k u t e k b e s s o p e r a c j i . 

1 KUPTURY, jako tez kalaetwa nie weilno 
•anladbywać. iijt ikutkł dla tycia lmdikiego 
•i. bardzo nia-ezpieczne. Ruptura ataie tle 
wielką lak glawa ludzka i kaaewka ipowodo 
wić mota śmiertelne powikłaala kiazeko 

Spacialac lecznicze bandate ortapadycz 
ie (Jumowe mojej metody uiuwają radykala-
i*jniebezpiacznla|*ze 1 oaizaatarialize rup 
ury u m<tczyzo. kobiet i dzieci. Na akrzy 
w i n n i * krejsroalupn, przac lw tworan-
ilu alej y n r b ó w i g-rui l icy, Icesn. gor-
ety ortopedyczne. Ola tkriywionych nA; 
ptaaktch bolących itóp. wi.lady ortope

dyczne. Sztuczne aogi 1 rtee 
świadectw, pochwalne wyitawili prol. uniwersyt. ?to\. Dr. Sarajea 

prof. dr J . Mł i r iaahUr , Orot dr. B. K l a l a n o w a k i . 
S p e c . J. RAPAP9RT o r f o - r > e " l . z e L w o w a . 

Łódź , nl . W Ó L C Z A Ń S K A ar . 10, f r o n t p a r t a i t e l . 221-77 
Przyimuje od 9—1 1 od 3—7, 

U WAG Ai Oaohitte tawiaaie tła ohorych iett koaieciae. 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuj* 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Oświadczam olnlelizym, te byłem trzykrotaie operowaay aa prze

puklinę pachwinową jednak betskuteczn e. Zdeioarewany ijtositem tlą do 
saktadu ortopedycznego WP. Dyr. J. 8Al'Ai'0:<T A, tam. w Łodzi ul. Wdlczan 
tka Nr 10 i dileki J • sjo bandełewl ramowemu, zalolonemu ml w dala 
9 lntefo 1932 r. ctuią sie bardto dobrze, zdolny jettem do wytlłkówlizyct 
ayah. poruszam ttą ób*caie baz laakl i wogóU (.znje ti« jak zdrowy człowiek. 

(—) R. Hnrtmnn 
•1, Fraocitzkanska Nr. 34. 

~Mfwrtl <OTe7»«?ra jWmfWkjĘb j&sm atm w t A i n v i w . 7 ^ 

< P R Z E P R A S Z A M Y 

wszystkie te Panie, które używając stale naaz K r e m H A H A takowego 
nie mogły chwilowo otrzymać. Brak był wynikiem nadmiernego zapotrze

bowania. Obecnie w dostatecznej ilości na składzie poleca 

Apteka S s r ó w M . Ł e i n ^ e b e r a i 
da. J . Hlaapat iakl 1 T . Horaokdorfar , 

Łódź, Plac Wolności J . 
Krem od piegów Nr. I. Cena 2,— aL 

„ pod puder 
dla Pań Nr. II. „ 2,—. 

Mleczko do zmywania twa
rzy „HAHA" „ 2,50. 

De nabycia w aptekach 
1 składach aptecznych. 

^ C i a r n l m o r 8 k , e j 

a ł^L <b, . " " y t e y uratowan 
N ^ n^t k i i nie ala 

tattte pUmy. apalea lana. ."^-a>* 
wąfry I wtsalki* Ina* < 
•tawa W eląge kilka dal 

that.etaotć KB* 
Cnaus a te ika nl . 3. Da 
kaeh. iktadaek a p t e — T » ' Z. 

> a l 

! »*o 
r a ^ c h 

i, 6 r^' 8 ««wrlzlęczają sł 
P i n . . ł

p 0 m o 8 b y * a »° 
•JkiahI ' k , 6 r z y , n * 

* a 1 Hz! - P r ' e * °k i *nka k. 
• ^ ' a ł ^ a P l l | m * I n n i bohateracy r 

się, przy 
akrobatycznych. 

Lekarn D s » ^ -

J . R o z i n - R e i c h ł " 

przyjmuje od 10—2 do 1 * 
Ceny lectn^ 

fak 

Dr. 
Ckaraky akdema, 

Kwangia l leka 2, 

Przyjmą), mi ł - j j Dla 

D R . M E D . 

S I Ł B E R § T R O M 
choroby a k ó r a e , w e n e r y e s a a 

I m o c z o p ł t . o w e 

113-42. 
w niedz. 1 twltta 

Z i e l o n a t e ł . 
przyjmuje od Jedz. 4 — 8 w 

9 — 1 w pol 

Dr . Mad. 

M A R K 0 W I C Z 0 W A 

choroby skórna 1 wenerycane 

al . Z A W A D Z K A 14. T e l . 16.-J4 
Prtylaul* 9 — 11 rano 1 J — l wlecz. 

PRZYJDŹ A PRZEKONASZ SIĘ 
QC ls a e c a r e k az-wajaaraki a w a r a a a w a k l n j f a b r y k i 

^„CHRONOMETRE" oddział Łódź, Piotrkowska 123. 
2 ł . Zastopuje zegarek najdrołssy z wieemym atkłam z 5-eio lat. fwaraaeją 

aaklar wyr. do minuty za świecątym cyferblatem, lub za złota fraa-
ausklego zł. 5,95, kryty * trzama kopert, zł. 12 na rękę, od zł. 8,95 
budziki ad zl. 8.50. Dewizki sł. 1,—, oraz zegarki Inpazego gatunku 

sany fabryczna. 

Doktór 

R E I ( > 
Choroby akdrne, 

tel* Południowa 28* 
przyjmują ad 8 - 11 ' • » * 

W aiedtlel. i twieta ~ 

naazeml glo\ 

ft0Pan,l... KMężye 
ponnrą noe 

MAC DONA 

^
S

^ESZC2EN1£ POCZi 
i * f6c^

t r y n w

«awany depi 

» i N . 1 ? U n d y n u

-
N a 

K^n.
 l e c h o d z l 0 

^ la ̂  Który zos.uI sk 
^ l a ^ ^ r d e r s . w o I no c jfti b

^ " kilka dni 
uratowanie 

°<land Yardu (l 

Z A W A I 
• raa« de 

• a r a . , a d l *~\~#*#%A* 
1-121 2 - 3 P « r * " ' ,« r 

lw aladzlala 

rCZNVCH'» 

P O R A D ' * 

MASZYNA cablnetow 
w raty, Ozrodowa »• * 

i 0 V ' 

^•ka 1 komisarz* 

•"eh akt sprawy 

z zom 

K i 

l S ? ? .
0 ^ oboje 

; %,>
 D r o

* lnc ,c . 
^rj

 r o t l

sona spotkali 

k
t M w

' e
D r

^ ,
l s t a w i

' Pikowi r 
K n . ^ k a t t e r a . 

V> i ^^echaK dwa! 
, t

" ; i cy
V s i 0 n

- «Proszeni i 
i j rep 

\c- i 5 f "a fotelu. 1 
. it i i lc^kniet.emi oc 

% 0 °Vson - rzekł 
I s r ^ f z y ł y się nie 
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http://cel.ni
http://ez.ro


NR-'ii 

©czystości 

celebrować bed«ie j j * 
wokół katedry * « 8 

1 

* 144 
, E C H O" 

m 
'adzona przez 
ckiego. Procesja 

I* 

T Przytomność kobiety 

katowała życie setko*? ' 
j^J r 1, 1 > . * 

gmachem Seminarif 

I©«ji, któ 
gdj by nia szczęśliwa 
pasażerek, o której 

riy M r " p o U a d z i e Comorin w maju. 
nu parafjalnytt P ^ Katastrofa stuiku „Georgea Philippart" 
aiskupim P " E A pi T^ i t iua i 

mewyczerr any. Podaję d~iś 
ia Ewangelii *° «tr. .-.cz LIT tej tragicznej h 
dział cechy r r e j ^ hu o p i g a ! [ J V . J U 

o ł e c m e i k o « ^ ^ ' J w e „ c j a j e ; l n e j : 

ctóra podczas spie* IPLMC P O N I I E J 

w a ó będzie Z a b a W T n a o k r c d e r o r p o c z ę , y d e k o n . 
Uwy honorowe. ^ ym p ł y w a n i h w o k r c t o - p ł y w a ] n L . 
ch P ^ ™ D T L I Y W koW ^rowie przy rozmowie i bridgc'o spę-
l ł f t ? d ^ . u a c h ) i , H ' J

C l M dogodny 1-ej i pół w nocy 

^ P ^ . ^ i f p a ^ T ^ w t e m rj Przemienienia r ^ 

W C h 0 o q b m. P * * ^ ° " P""««6w zoVtała uratowana". 
f l l i n i a W L. / A * ° ^ NACZELNEGO mimierti 
^ n ^ ^ I ^ ^ i ^ a l n i w Taipingu, p. Yalentln 

kośc io łach : . N ^ . ^ > ^ obznajmion. z technik, oświe-

Nowe szczegóły katastrofy „Phi l ipparta* 
Również i załoga statku s ł u g u j e na po klasy. Dzięki bohaterskiej załodze walczy 

•• ' aŵ B sa. .aa, j.z. az^a. V . ? 

rtownaite s p o s o b y p r z e . a y c a n i a p i e ń ę d z y . 

i- jedna z pasażerek, pani 
Ł 7 " ' w iem nieszczęśliwem zdarzeniu 

rolę decydujące dzięki której 

dziw i najwyższe uznanie, lecz telegraf bez 
drutu na „Pbil ippart'*. 

niemnl wcale nie funkcjonował. 
Śledztwo wykaże z pewnością, dlaczego. 
Statki ratownicze, które przyjęły pa.*tvże-
rów „Phi l ipparta' 1 zbliżyły się same na 
widok pożaru, taie otrzymawszy sygnału. 

Podkreślić trzeba szczegół niemal cu
downy, że dzięki jednostajnemu kierunko 
wi wiatru, który utrzymał się w ciągu sze
ściu godzin, przednia i tylnb strona okrętu, 
izolowane międzypokhidem, zostały wolne 
od ognia, który z kierunkiem wialni szedł 
z lewej strony ku prawej 

liściy na tyle skutecznie z pożarem, że zale 
walismy wodą międzypokład i wyrzucaliś
my do mona wszystko, co zapalić się mo
gło... 

(.zekfoliśrny tia ratunek do godziny 
7 i pół z runa. Łódź ratunkowa od ty łu 
okrętu ki lkakioui ie próbowała dojechać do 
nas, okrą-sająe statek, lecz było to niemo
żliwe ze względu na straszliwy żar ognife i 
płonące drzewo, spadające co chwilę na fa 
Ie. Z dwudziestu łodzi ratunkowych uru
chomiono vv!ko sześć, gdyż 

pozogirtle zniszczył pożar. 
Majtkowie wola Ii na na*: „Skoczcie do 

: i o i a « U - - z. p, 
rycznego. Zwróciło więc odra-

^ UWf"gC, że światło w kHjucie paliło 
1 •" Jfc i °* ° f x e m powiadomiła służbę. Nn-

| ą gic y, kośdele J js j lJ ł ' ' "wróciła uwagę ha apeojalny za-
, Ś W . Antoniego » w P •Palutiizny, pobiegła na mostek ko-

T r " U sutku. Komendanta nie etMta> 
L ^domiła więc Jego zastępco o swo-
' / 0 * , r * e * w i ł u . Obmlzono komendanta. 

, Św. Antonie*"» 
iej Zwyde*WeJ. .. 

d o r o ż k ą 

ikowogo 

w* 

prowadzi 

Z tyłu okrętu stały tłumy pasażerów, w wody!" — lecz z obtiwy przed rekinami zdc 
liczbie sześciuset zgórą osób, z których cydowało się nas tylko troje: żona moja, 
niektóro poparzone były dotkliwie 1 w na pewien marynarz i ja. Po upływie pół go 
stępstw;* zmarły. Na przodzle okrętu trzy dżiny zo.<ia'iśmy przyjęci na statek, 
mali się j^t.ażerowie trzeciej i czwartej Grand. 

r " akszU zatrzymanie statku. Bez in-
'̂trni ^ a ' o n t ł a > która okazała się 

fiuT^ową, statek w biegu zoalałby 
„ TTO^l RL P ° * a r " n «« wszystkich .tron. 

i l K O W T D S ^ K ° K R ^ M « m P«nl V a l * t ! n 
^ a j « c e | j W ^ a l ^ P * P«>wrteic do awej kaj.rty ogólne obraier^^ 
T p o g o t o W i a T&WFI „ PO BUUURRJC, 
r lerwszej P 0 " " ^ , 0 k ^ mnslała tego zamiaru, 
ra do azpltal* P%J|| I itrodri, 'J"TmmII dym na schodach Już 
tZWisk* TŃFI***P£Ą^ )*i drogę powrotną, jakkolwiek 

USTAU** J0MBI>^T *T "f^łn. JL*™ ? p !"": c , 6 f n ł ' P™*5* **** k a i u * 

n łe* L. 
DOC*1 \,, - opuszczenia przez nią, ku 

"^yło zaledwie klikaliście minut. 
Jł|)j potem usłyszeliśmy okrzyk. 

-^ • f l t l t l , , ' Kajuta moja znajdowała się na 
liry 8 wie***£O<JF!P \„ C- Wraa a łona zaopatrzyliśmy 
>0łach TIALEW** ^ ̂ »«y ratimkowe 1 oł>udzlliśmy śpią-
xn« H „'"."^^w. Od powrotu do kajut, do-
temina} B 0 * ^ . RTRU <ł» ' 7 T>«> cieplejsze obranie, powatrzy 
lego P ^ l ( 7 ^ r t i r v ^ ; v ' włogi, z powodu dymu, któ 
,1U pi*rW»Wą P ^ f J * l ^ J ^ i a c h już zan.Inął dostęp. TTy 

», do ITXTO& 

iwnowslriej' 

jraienla * 

lejskiego | X W « ^ 

|..imiiu i rataj ataHśmy 
P t> m ł doniosłości kntastrofyt pło-

CR° I T Y ' P° k ł "dy E ł F oblete były 
|^ ^ < który szerzył §łę z obu stron 
»w « ^ naszeml głowami w ogniu 

> boazerje salonu | zwlercindla 
"""^wego, tłukąo się, padały przed 

n°gamł Księżyc skrył się za 
ponnrą noc oświetlał tylko 

j 1 " 1 1 ! jedynie na horyzoncie błya-
^ ł o latarni morskiej w Guardaf"!... 

nl pasażerowie 
armował; urato 

MRV*i*t ^^YTEY uratowani 
N I . n i k t nie ala. 

przez okienka kajutowe tia 

knjuto-
pomoc była godna podziwu, 

k i . ! • « • D * T I V ^ I ^ ,J P r < w. którzy już spali, ratować 
Ulką4al J % t * ' GJL̂ , j . P«ez okienka kafutowc tia po 

"rf 1 D» • Ł K 2 S > ^ i V , , i l'"1 i n n ' }'"HNX"TNCY Podróżni rlopo-
Vnt.i«ay«» 1
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mZm^\^ Wydostać się, przy prawdziwych 
akrobatycznych. 

Stare aposdbj zaszywaurtł pieniędzy do 
podszewki surdutów, spodni, kapeluszy czy 
też krawatek, używane są dzirinj tylku 
prze. przemy Uiików naiwnych. Hardziej 
doświadczeni używają metod bardziej wyra 
linowa!.;, ch. w pewnym wagoni * trzeciej 
i.lt„.y rewizja się już skończyła, w łuśiue 
urzęiL.ik chciał już opuicić przedziai, gdy 
usłyszał <«>owa skierowaiie przez jakąś damę 
do męi . i : 

— Pizestań już pulić 
i schowaj papierosa... 

Dosyć już paliłeś... legoby jeszcze bra 
ko,><.!«,. żebyb w domu ttik duzo palił.,. 

r rzędnik zatrzymał się, obejrzał i zau 
wa/ył, że ów pan wbrew zwyczajowi paia 
czy. zagasił papierosa i resztę schował do \ 
i j c z o n k i klmiizelki. Kazał -obie wręczyć 
papierosa, tkwiącego w długiej cygarnicz
ce i — wyciągnął 

3 tysiączki... 
W pewnym wagonie trącił taki urzędnik 

nogą butelkę wody mineralnej, która stanę 
ła nju w drodze. Właściciel podniósł ją 
usprawiedliwiając się, lecz przysunął bu

l i k pouutOc-i hulł/'kę i - (MI-M . Ze poO u 
iepką zhAjdują się dwto bankiioly tuacoie 
w ar. "sci... 

Podobny przypadek... Urzędnik zwró 
eił uwagę na butelkę, opatrzoną niezwykli 
w ic iom korkiom. Zbadał ten korek i słuie 
dzii, że w jego wydrążeniu znajdowało III 
kilka banknotów... 

Bardzo oryginalnie posf.jpiła pewńł 
Cfiłodti para. Ukryła oria dwo ty^iare « 
dwóch zalepionych kartkach -v.v.:i> pasa 
portu. Celnik nic nie znalazł, lecz później 
nastąpiła kontrola paszportów i miano wy 
cit-nąć na paszporcie 

Dama zachowv\i>.',.i wówcins tak ne* 
wowo, ze paszport dok ładu . zbudano j 
wrcszeif znaleziono pieniądze. 

Pewien podróżny schował pieniądze w 
budziku... Pewna dama w bombonierce, a 
inna w małym bukieciku, przymocowa
nym do kostjumu... 

Ink iemi i innemi mrfofl.-rrrii po. ł lgu j l 
się dzisiaj przemytnicy jiicaicdzy. 

Z d a ł a o d e n d z y c h ż o n ! 

K r a d z i e ż m £ £ O Ś C Ł # # . 

J A 

Długotrwała ulewa w Auglji spowodowała k.itasUofabią powódź, którU w całym kraju 
wyrządził* olbrzymio szkody. Jest to największa powódź od lat 30. Na zdjęciui 

zalana szosa pod Rugby. 

N A J A Z D M A Ł P i m M I A S T O 
iM:ema r a d y u a n i e p r o s z o n y c h g o ś c i . 

DMM TY** 

WAC DONALD 

1 0 - 2 do 1 4 " ' J l | X f Q g * i r * 

Ceny \EC*IC^>^JO%JF U 

•owróci* 
w # « a * y " naan 

Miasto Delhi w lndjach nawiedziła 
rormalna kieska w poslaci inwazji małp. 
Religia hinduska zabrania zabijać mał
py, a tymczasem ta małpia armja prze
śladuje ws/.ystkich: ulice, parki i mawet 
mieszkania są pełne małp. które wszę
dzie się wciskają. 

Urząd miejski wydał polecenie łapa
nia małn i wywożenia ich 1 miast — 
iTOuCtt. iv.ii jednakże okazał sie bezsku-
'eoznyin, rovż wywiezione małpy po
wracają 1 „małpim4' uporem 
Wobec teeo zdecydowano wybudować 
dla małp specjalną fermę, lecz w rezul-

W swoim czasie głośną była w 
Wieduiu afera małżeńska Arpassych. 
Właściciel dóbr z pud braiislawy, oby 
w alei czeski, Arpassy, zosiał przez sąd 
wiedeński skazany na 1 rok cicżkic^o 
więzienia, ponieważ zmusił swa ż^nę, 
która chciała go porzucić, przy pomocy 
gróźb 

do pozostania. 
Arpassy miał jej podobno grozi 

śmiercą na wypadek. udvbv go porzu 
cila. Steroryzowaua kobieta wniosła do 
sądu skargę przeciw mężowi. Kiedy Ar 
passy opuścił wiezienie, wystąpił sam 
przeciw sobie z doniesieniem identycz-
nem do zarzutów, postawionych mu 
przuz żonę. 

lyi)u.zasem w Pradze rozpoczął sie 
proces, który trwał dość długo, gdyż 
Arpassy odwoływał się pukolel do 
wszystkich itistaaicyj. Sądy wydały wy
rok uwalniający właściciela dóbr 

od winy i kary. 
Teraz rozpoczął ambitny ziemianin 

zaciętą walkę o rehabilitację i odzyska
nia odszkodowania za żorę. która ucie
kła w międzyczasie z milionerem ame
rykańskim Su!kem do bianów Zjedno-
nych. 

Arpassy zwrócił się między innenii 
do władz amerykańskich, oskarżając 
SulkegO o „alionack" czyli — „kradzież 

tacie magistrat uznał projekt ten za nie
praktyczny. 

1 ostatecznie wikt nic może znaleźć 
iposobu na usunięcie z miasta niepros/o 
nych gości Malpv bezkarnie niszczą sa
dy owocowe, porywają produkty w 
sklepach, zaczepfają przechodniów, u-
rządzają orgje na ulicach, przeszkadza
jąc w ruelm, robią formalne pogromy w 
mieszkaniach i magazynach. 

miłości". Sulke ukradł mu miłość żo» 
"y-. 

Zbrodnia taka, która u nas nazywa
łaby się nakłanianiem do wlarolomstwł 
— należy w Amervce do 

najsurowiei karanych przestępstw, 
„Kradzież" -kobiety jest w Ameryce, 
trakuiwana narowili z pospolitemi kra
dzieżami klejnotów i t. p. Człowiek, na 
którego tylko pada podejrzenie, że j es t 
„złodziejem'' kobiet, nie może sie poka
zywać w towarzystwie, które go bojko
tuje. Często bojkot taki ma zwiaczenie 
nietylko moralne, ale czysto material
ne. Na pewnym kupcu, który „ukradł" 
żonę swemu przyjacielowi, zemścili sitĄ 
cnotliwi mieszkańcy miasta CincJnąra 
w ten sposób, że zaczęli bojkotować 
Jego sklep, co, rzecz jasna, zrujnowało 
zupełnie 

donjuaiisklego handlowca. 
Dlatego też Sulke broni sie rozpacłs 

liwie przed posądzeniem go o kradzież 
cudzej żony. 

Szlachcic węgierski Arpassy walczy 
zaś nie tyle o żonę, na której mu już wie 
zależy, ile o... odszkodowanie. Taka 
torma wyjścia z drażliwych sytuacyl 
jest w Stanach dośó^iyjwszcchna. Tak 
:o pruderja chadza tą samą ścieżką o-< 
bok dziwirego poglądu, że taka a taka 
suma pieniężna może zmyć hańbę M 
Czyjegoś honoru. 

iDOOO HOLOKlSMO 
i UJ00V KUJiaTOUJl 

JT^TTmpŃiewiczpÓ" 

szubienicą 

J ^ C R

0

H

E

E S Ż C Z E N » £ POCZĄTKU. 
t r *n Wezwany depesza »we| 

dci ^ i t ^ 0 " d(> Londynu. Na miejscu dopie 
Uronj a ' s l«. że chodzi o męża niejakie) 

\ U n- który zoiUl łkazany na karę 
m°rdersi 

wo I po odrzuceniu pro-
* łai)in

 m * być za kilka dni stracony. 
lĄ\ i b

 h [ C l t
 s p o t l 4 a , Piękną żone skazańca 

ky«<|0***ła o uratowanie meźa. Oetryn 
LV i!edc, l a n d Y a r d u (londyńskiego u 

żony 

CZNYCH'' 

Bdzłe spotkał swoich przyia 
^'ka 1 komisarza Lucasa, 

itfc, 0 d nich akt sprawy 
—» oboje z zoną 

W )

 CrOWInc,ę 
A r *y 

|k W'« R,!S t. a w H f^owt zwoją 

Bronsona, 
wyjechali sa-

8r°nsons spotkali Pika. 

teorje 

* V 1 0y 

i Dv,. 

ROZDZIAŁ IIL 
W piątek po południu. 

1. 
Słońce zniżało się ku zachodowi. 

Blady prutnień podobny do ostrza cza-
rodziejsldego miecza przeniknął przez 
małe wysokie okienko do wnętrza celi. 
Człowiek leżący na łóżku poruszył się, 
otworzy! oczy i mrukiiął coś niewyraż 
nie. Był spragniony snu i zapomnienia. 

zarysuje się na tle nieba słaba, nikła 
wizja.-. 

Patrzył tak długo, że zabolały go 
oczy, ale wkońcu zobaczy! ją... 

• T * 

Żona Bronsona wyjrzała na świat, 
zalany złotą poświatą słońca. Ale nie wi 
działa ani słońca, ani ziemi. Widziała 
tylko więźnia zamkniętego w kamien
nej celi... 

Staiła nieruchomo z opuszczonenr 
po bokach rekami, Mema! nie oddycha
jąc. W śmiertelnie bladej twarzy gor.^a 
ly oczy, podobne do dwóch niebieskich 
płomieni. 

Przez otwarte okno WD7ICRAŁV się 
lodowate powiewy zimowego wiatru, 
Z ust patrzącj kobiety wypływał o-
bloczek białej pary. 

Ale oczy jej nie widziały nic z ota
czającej rzeczywistości, która zasła
niał obraz więźnia w kamiennej celi. 

Pod oknem rozległy sie gtosy. O 
Przez chwilę leżał nieruchomo z lwa- przytomnuia i zadrżała z zimna. Teraz 
rzą zakrytą uielkiem ramieniem, stara- naprawdę wyjrzała na podiazd i zoba-
jąc się zapaść zpowrotem w falę blo- czyła wychodzącego z domu wysoki* -
gosławionej .nnepamieci... | go człowieka, który jej uwierzył. Po-

Ale po chwili ramie nninefn «!*. r! Cztrła nade przypływ eriergji życiowej. 
odgoniln wysiłkiem woli obraz kam:en-WARZY 

po 
i oczu. 

zaproszeni przez Oetryna 

yg 28- W 

^J' 0 . R** 1 N A F O T E , U ' T A K J A K 

TT,ii„ 2 a n iknict.emi oczami. Zapa-

% I 6 ̂ y s o n — rzekł Antoni. 
v ( j c h

t , V o r 7 - y ł v się niechętnie. 
" RJNL"

 n a turalnie! 
0 r a ' - - rzeki do Antonie-

ramię uniosło się z 

*U * D,*RE. L ^ l ^ ^ ^ i - I ' ^ ^ * - » * * * 
ciągnięte nieruchomo na plecach, tylko! 
oczy obeszły wkoło celę j zatrzymały 
się iia tem. czego chciały nie widzieć, 
a nie mogły.... 

Tak. Siedzieli sortywni | barczyści 

Antoni maszerował do miasteczka 
wielkiemi poizernie leniwemi krokami 
Podkute buay drwor./ły ryfrmicznfe na 
ściętej mrozem ziemi. Z fajki, tkwiącej 

na prostych krzesłach, w granatowych' w T a ć t e u s T ^ " " ' ^ e S S S 
mundurach, tak jak zawsze od począł-, ? k a d v m u , % i blalą para! 
ku. 

Wydawali mu się dziwnie nierealni 
Popatrzy! na nfch Ukradkiem; 
wzrok jego przeniósł się po 
światła, pełnej roztańczonych pyłków 
do okienka którego blask zmusił go do 
ściągnięcia brwi. Ale patrzył uporczy
wie, bo u^eitóaŁ d« »>o ncwneJ . ChwJH 

oddcrhn. 
Koło kościoła skręcił, przeszedł 

poczem przez mostek na rzece i znalazł sfe na 
smudze; jedyne! u'icy Farrow. Tu zwolnił kro

ku, wsunął ręce głębiej w kieszenie i 
zaciął się rozglądać no prawo i na le
wo. W połowie długości ulicy znalazł 
sklepik, którego szukał. Nad ka-^wemi 

drzwiami wisiał szyld z napisem: „J 
Harrigati — Sprzedaż Tytoniu i Ua-
zet'', a za szybą wystawową piętrzył 
sie stos dzienników, pudełek, fajek, 
słoików z karmelkami przekazów, pa
czek tytoniu i groszowych broszurek. 

Antoni wbiegł po trzech wydepta
nych schodkach I wszedł z pochylona 
głową przez niskie drzwi. W środku 
było ciemno i brudno. Stary osobnik 
dostosowany powierzchownością do 
sklepu, przypuszczalnie sarn J. fiarri-
gan, obsłużył go niezgrabnie dwiema 
paczkami tytoniu, rozdartym numerem 
Morning Mercury i paczka zapałek. 

Antoni wyjął barknot jednufuntowy. 
Na ten widok stary brudas zamruczał 
coś niezrozumiale i wszedł za podarta 
zasłonę, do drugiej izby, z za której roz 
legło się dalsze pomrukiwanie i b;z vk 
pieniędzy w pudełku 

Antoni usiadł na krawędzi kontuaru, 
zasłanego pismami i broszurami, rozwi
nął gazetę i udał zaczytanego. 

Zasłona i.órusz>ła się, sypnęła ku
rzem i wyłoniła Harrignna. Po długiem 
milczeniu Antoni otrzvmał resztę, scho
wał do kieszeni i złożywszy leniwie ga
zetę, zauważył: 

— Niema nic ciekawego. Nie maju 
widocznie o czem pisać. 

łla>rrigan odpowiedział MRUKNIĘCIEM. 
By? chudv. zgarbiony, pomarszczony I 
\evnedziiiafv- 7 

Antoni zadecydował, ie obejdJc 
się bez przebiegłości. 

— Żadnych pożarów — rzekł. — 
ładnych oszustw. Żadnych morderstw 
Ostatnie ciekawe morderstwo zdarzyło 
się w tutejszej okolmy... — Spojrzał u-
kradklem na Marrigana. Czv to łedhiak 
nie bv?o za Jaskrawe? 

Ale nie. liarrigan ożywHł się nagle, 
wyprostował się I odpowiedział nie 
mrukliwie, a wyraźnie i skrzeczące. 

— Oj. prawda, proszę pana) — 
chciał Dow iedz ieć u\$ tuiece! i D o w s t r z y 

mai się. Ale małe, rozjuszone oczkg 
prosiły o pogawędkę. 

Antoni zaczął nabijać fajkę. Nie pa
trząc na tlarr.gana, rzekł leniwie* 

— To bvla naprawdę ciekawa spra
wa. Niema wątpliwości, że Bronson za
katrup:? tamtego. Czytałem wszystkie 
gazety. Miałem zamiar 'opir.ać o tętn 
książkę, ale byłem wtedy zagranicą 
nie mogłem asystować na sprawje. A 
'eraz iuż wszyscy o tem zapomnieli 
Pewnie tutejsi ludzie ukźe. Naturalnie 
ufe mając niaterjału z pierwszej ręki, 
poniechałem myśli napisai ia książki. A 
szkoda. Rzadko sie zdarza. 'żcbv, mor
dercy dowiedziono winę z taką pewno
ścią jak w tej sprawie. — Skończył na
bijać fajkę i zaczął odzierać b.UIJT rol
kę z paczki z zapałkami Wstyd mu by< 
ło że ucieka się do takiej bezczelnie ja
skrawej metody, ale to było najprosf 
sze. a czas naglił. 

l iarrigan pochwycił przynętę 1 
naiwną radością-, 

— To pan p'sze książki, powieść 
kryminalne? 

Antoni zajęty zapalaniem fajki po, 
trzasnął głową. 

— Nie powieści — mruknął Antom 
kładąc fajkę w tis.a. — Nie żadne powie 
sci — dodał z pogardą. - Naukowe ksia 
żki o psychologji zbrodniarzy. 

- - O! — rzeki Han kun. — To.takU 
książki! 

I zapadło milczenie. Antoni udał, że 
gotuje się do odejścia. W oczach HURRI-

gana zamigota-! błysk roznaczv. Pi ze* 
sześćdziesiąt lat jałowej e/zystenejl 
polegającej na oiagłej walce z biedą, 
zdarzyło mu się tylko jedno naprawdę 
silne przeżycie w nosal i przypadkowej. 
go zaplątarsa w sprawę mordu fitaclfut-' 
tera. Przez szereg tygodni żvl w oś-.>d ' 
ku dramatu i gromadził naokoło sicbłfl 
ciekawych słuchaczy, któr?v domagali ' 
<ii» 11nn* 'mi* -otr/ł roft nr>'il i i { obiaśnicłj 

<̂ d. c n r 

http://iv.ii
file:///evnedziiiafv-


Str. 4 „ E C H O " Nr. 1« 

. Ma ze sity. \ 
' Ż Y C I E W A R S Z A W Y W K I L L T U 

W I E R S Z A C H . 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
w okólniku do prezydenta Warszawy 
wyjaśniło, źe przewidziane w Dar. / roz
porządzenia Prezydenta Rzplitei z dn. 
30 Krudnia 1924 roku dodatki reprezen
tacyjne dla prezydentów miast i burmi
strzów (naczelników gmin), powinny być 
obniżone do granic określonych w art. 2 
nowoopłoszonei ustawy o zmianie powyż
szego rozporządzenia. W mvii nowych 
przepisów, w Warszawie prezydentowi 
miasta mógł być przyznany dodatek re
prezentacyjny w wysokości nieorzekra-
czaiacej 35 proc. poborów, a wiceprezy
dentom w wysokości do 15 proc Prezy
dent Warszawy pobierał 50 proc. do
datku. ' 1 

at V • 

Teatr Nowości wystąpił z premiera 
najpiękniejszej operetki Abrahama pod 
ryt. „Kwiat Hawai", w reżyserii Filipa 
Kulikowskiego. Operetkę tę przygotowa
no z wielkim pietyzmem. Cześć muzycz
na poprowadzili kapelm. Stanisław Na
wrot i Jakób Hirszfeld' Janina Kulczy
cka wystąpiła w sensacyjnej podwójne} 
roli księżniczki hawajskiej i divv filmowej 
Xenia Grey zabłysnęła w popisowej roił 
młodei ekscentrycznej Amerykanki. Jula 
Kraszewska była niezrównana Hawajką. 
Ulubieniec publiczności, Marian Wawrz 
kowicz zaprezentował tle w roli oficera 
marynarki. Śpiewak operowy Marian 
Demar wystąpił po raz pierwszy w ope
retce tako ks. hawajski. Role wodewilo
we znalazły wspaniałych wykonawców 
w osobach pp.: Wojciecha Ruszkowskie-
9.0 i Jerzego Klimaszewskiego, który 
wstąpił do zespołu „Niezależni". Julian 
Krzewiński pojednał sie z oneretką, któ
rej zawsze był filarem. Jedyńska, Sta-
87vńskl. Morozowicz, Regro, Trzeiańska, 
Miller i Czyżewski dopełniała świetnej 
obsady. Dekoracje pędzla K. Mackfe-
wiera Zespół pirls M6) pod kierunkiem 
fana Wojcieszki Włdowfsko. które prze-
boiem zdobyło Warszawo i większe stoli
ce europejskie. 

Powróciła do Warszawy delegaełt 
polska, która bawiła w Rydze w sprawie 
uruchomienia nowei linii lotniczej War
szawa—Ryoa. Komtnrlcacia na tei Jinii 
pnrjieta będzie z chwila ukończenia tech
nicznych przygotowań. W związku r tern 
ma być również utworzona nown krajowa 
Rn ja lomfcza Warszawa — Wi'no. 

• ' • •> 

Piekarze warszawscy wvste,»iąe do 
uładz podkreślaj*, łe cena chleba me do
powiada cenie maki. która ie»: wygóro
wana. W ten sposób piekarze rerpij 
wielkie straty- gdyż musza utrzyma' ce
nę r.hleba na określonej wysokości Zwra 
ca słe uwase na konieczność ingerencii 
władz w kierunku zntnfeiszenia ceny 
P'-»emiału maki. by maka koizt «wała w 
Warszawie tak samo, iak' w_ Poznaniu 
lub Lublinie. O ile nie uda sic zreduko
wać kosztów przemiału, piekarze zdecy
dowani sa wystąpić do ministcstwa spraw 
wewnętrznych 7 prośba o wypuszczenie 
aa rvnek maki interwencvinei. Tvlko w 
ten snosób dałoby się wstrzymać drożyz
nę chleba. 

380 fałszywych 50-groszówek 
z n a l e z i o n o w c h a c i e w i e ś n i a k a . 

Z W i l n a donoszą: 
W e wsi Fran iowo gra. Piotrow

skiej w domu Wac ława Mank iew i -
cza w y k r y t o fabryczkę 50 groszo
wych monet. Podczas rewiz j i znale
ziono u niego 3 8 0 sztuk, 3 k lg . oło
w iu , cynę oraz przyrząd do fabryko 
wania monet. Mańkiewicza wraz z 
jego dwoma synami Michałem i Ka 
zimierzem aresztowano. . . z * * * * * * ^ 

W czasie dochodzenia Mańkie-
wiczowie przyznal i się do w iny , 
tłumacząc, się iż wobec ciężkich cza 
sów oraz braku pracy zmuszeni by 
l i uciec się do fałszerstwa monet. 
Wac ław Mańkiewicz posiada rodzi 
nę złożoną z 5 córek nieletnich, 2 
synów nieletnich i 2 dorosłych, k tó
rzy pomagali ojcu w fałszowaniu 
monet. 

K R A T E C Z K I . 

TANI PRĄD. 
P i e k a r z 1 m o n t e r z y , 

Wladomem fest, te jeśli chodzi 
o licznik przy taksówce, to jest to 
licznik zazwyczaj bardzo inteligen
tny, który wie, że należy wybijać 
więcej złotych, niżby się należało, 
gdyż szofer potrzebuje pieniędzy. 
Taki licznik taksówkowy jest nie
słychanie zmyślny. On tylko spojrzy 
na pasażera i już wie, czy pozwoli 
się on „nabić w licznik" (tak się to 
popularnie nazywa), czy też należy 
działać prawidłowo. Licznik ma swo 
je złe i dobre humory. Przejechanie 
tej samej odległości kosztuje raz 
2 4 0 , innym zaś razem zł. 1.80. a 
jeszcze kiedyindziej 2.60. Wszystko 
zależy od humoru licznika. 

Licznik szczególnie radośnie 
podskakuje w górę, gdv do taksów 
ki wsiada młoda para Licznik tak 
lubi widok zakochanych, że pędzi z 
szybkością 20 złotych na kwadrans. 

Zupełnie inny, poważny i solidny 
jest licznik elektryczny. To jest zu
pełnie inny rodzaj licznika. Licznik 
elektryczny jest stały w zasadach, 
nie nęci go; ani nadwyżka, ani zniż
ka, nie obchodzi go wcale, czy znaj
duje sie w mieszkaniu ładnem, czy 
brzydkiem, dniała stanowczo i nie 
daje się skusić żadnym obietnicom. 
Licznik elektryczny spogląda z obo 
jętnością pogardliwą, wystawiając 
na wierzch czerwony skrawek swej 
tarczy na ludzkie kłopoty. Nie moż
na go prosić o względy, nie można 
go nawet w przystępie zdenerwo
wania huknaĆ w łeb, bo zezłości 
sif 1 wogól* przestanie działać, co 
wprawdzie byłoby chętnie widzia 
ne przez posiadacza licznika, gdyby 
nie groziło wyłączeniem światła. 

Rzecz zrozumiała więc, łe gdy 
ktoś chce od prądu elektrycznego 
jakichś względów, nawet nie pró
buje zwrócić się do licznika, lecz po-
prostu omija go i daje sobie radę w 
inny sposób. 

O tednym z takich sposobów 
mówi historja poniższa: 

L I C Z N I K . 
Po długich i żmudnych obser

wacjach pracownicy Elektrowni 
Łódzkiej, w trosce o dywidendę ak
cjonariuszy przystąpili do zlikwido
wania niezwykle precyzyjnie wyko
nanej instalacji elektrycznej, zapro
wadzonej w piekarni należącej dt. 
Icka Lewi Klaidermana, zamieszka
łego przy ul. Zielonej 30. Instalacja 
ta pomyślana była w sposób bardzo 
pomysłowy, a mianowicie polegała 
na dostarczaniu bezpłatnego prądu. 

Zapoznanymi, genialnymi mon
terami okazali sie Szlama Lipski 
(Kamienna 18) 1 EH Krongold (Zie 
łona 4 7 ) . Monterzy ci po porozumie 
niu się z Kleidermanem 1 za jego 
zgodą wykonali niedozwolone odga 
lezienie pionowe pod tynkiem w ten 
sposób i w tym celu. by czerpać 
prąd z pominięciem licznika. Stra
ty elektrowni obliczono na tooo zł. 

Zamiast uznać genjuss obu mon 
terów 1 spryt piekarza, zostali oni 
wszyscy pociągnięci do odpowie
dzialności sądowej. 

W wyniku rozprawy sąd skazał 
Icka Lewi Kleidermana, 8zlame 
Lipskiego I EH Krongolda każdego 
na 6 miesięcy więzienia z zawiesze
niem wyroku na *, lat. 

Jerzy KrzeckL 

550-ta rocznica sprowadzenia 
C u d o w n e g o O b r a z u n a J a s n ą G ó r ę . 

Z Częstochowy donoszą: 
W dniu 26 sierpnia br., w święto 

M a t k i Boskiej Częstochowskiej, u 
pływa pięćset pięćdziesiąt lat od 
chwi l i , gdy książę Władys ław Opok 
czyk sprowadził z Bełza na Tasną 
Górę C u d o w n y O b r a z N. Mar j i P. 
Odtąd jasna Góra stała się centrum 
życia rel ig i jnego w Polsce. 

W związku z tą rocznicą otrzy
mal iśmy odezwę Ojca Generała Za
konu Paul inów, w k tó re j czytamy 
m. i n . : 

„Gorącość naszego hołdu niech 
spotęguje się przez fakt , że w 1917 
roku z powodu wo jny nie mogl iśmy 
uczcić przypadającego wówczas 
dwuchsetnego jubileuszu Korona
cj i Cudownego Obrazu. Niech więc 
jubileusz tegoroczny będzie, ink Ifay 
by jubileuszem podwójnym. Obehńtl 
jego win ien być tem uroczysta - v. 
im w donioślejszej przypada chwi l i , 
a taką właśnie chwilą są czasy obec
ne, gdy ciężki kryzys ekononiicz-

Przed start< 
rzygniata, z Zacho . 

wrogiego sąsiada urozi mew . Kart naszych zawo 
czeństwo wojny, ze W s c h o d u , hch zawodach w A 
z. antychrystowej Bolszewn. J V °M Antwerpii (i9..c 
potężna fala zasad przewrotm ^ Wowany. Do Amste 
usiłowań zbrodniczych usiWJSJ g na zaproszenie Z 
Krążyć k ra j cały w odmęt b £ q. 4iego 3 zawodników 
riei anarchii. Stwierdzała a

z i n *• Kusocmski, Bi; 
czyste, -„rwa ?

Z e w

sk i , zaś w Anty 
że w chwi lach niebezpieczensi. a n a s z a s k ł a d a ć s i c b 

naród polski szukał zawsze r z 8 zawodnikó\ 
ku u stóp swej Kró łowei z 1 A pam obejmuje 2 0 0 1 
Góry i zawsze niechybnie im 400 m. płotki 1 
tam znaidnwał. Niech więc 1 , ( Wką. Najprawdopod 
roczny jubileusz skupi dooWJJ Ua 400 m. płotki — 
tronu wszvstkic stany Igttuszewski na I $ i 
wszystkich jej czcicieli. u , f f j ( j » może Kuźmic 
,,,«,/,;, kieski z powodu

 u n a S 0 w e Ł ' . n a 3 km. — Kusi 
je, uczciwszy jubileusz ^ j e n i i " a rugiego kandydat 
przez gruntowne nasze oano r 

1200 dz 

14K 

c 

Główne uroczystości ou1 

na Jasnej Górze przypadną na < 
Wniebowzięcia N. M. P.i t ł ' 
dzień I«J sierpnia. 

iii] 
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P o d p ł a s z c z y k i e m n ę d z y . 

Ha 
uznanie zasługuj 

cc«rnatu wychowani 
T z y magistracie m. 
km;. • * c nergją zabrj 
r a U e n i u z władzami Żebrak zamożnym gospodarzefl^^^ 

Z Sosnowca donoszą: 
W okolicach Sosnowca policja za 

trzymała w średnim wieku, podejrza
nego żebraka. Przy zatrzymanym prze
prowadzono rewizję osobistą, która 
dała wręcz 

S E N S A C Y J N Y wynik. 
W licznych torbach żebraka, oprócz 

żywności znaleziono masę różnego ro
dzaju wytrychów, pilników I t. p... z 
posiadania I celu których, nic mógł się 
wytłumaczyć. 

Dalsza rewizja wykazała u zatrzy 
manego kilkaset zł. gotówką, oraz Ust 

od żony żebraka. któretfO treść ^ . J 
»_. 1 1 — 1 . 1 . 1 1 . 1 — 1 * ndc " " J I la: „I '• " d Kr/A U A1 • • 
co ZK»I) :ć , na chałupę Jest

 k l lpT,e rf I K I , * D e W J J 
gront też. może te 6 morgów c. ^ / 2. zobaczyć Kaso 
płOdć inacy, a te drugie 6 też ^ |Nom0ść o starcie K 

" lW y ?* r °dowych zawoc 
Lfst okazał się rękopisem ^Ldraf V c h w Antwerpii w 

rzymunego żebraka Józefa S*w ^jja e / 0 r 2 V n i ( c M j n t e r e j o w 

n | ' Holandii. Wiadoi 

żebraka Józefa Szc2"G 
zam. chwilowo w Sosnowcu, "F J , ' % 
wej G&rze, który mimo poeja^JN^P 
morgowego gospodarstwa Q°^±, 1, 
Jowem. gdzie przebywa Jego t09 j 

leszcze żehrze. ĵaj,' 
Szczupldira zatrzymano. 

Desperacki czyn nauczyciela tańców, ig 
P o n u r o o d k r y c i e p r z e c h o d n i ó w . 

kowskle 45, który w zamiarze^ dujj^ h 

l^jocińskiego jest w 
fi,dach Łoleiowych. kt 

yCr. 1 2 ̂  wypadku 
h u , a n a te zawody. 

* »vnów. 

Miłosne listy oszusta. 
A r e s z t o w a n i e f a ł s z y w e g o k o l e j a r z a . 

Z* L-wową donosami 1 pował pod falssyweu naawf^lełu Wlady-
Waawnj ba dworcu głównym pnytray J sUwa Zborowskiego, W licznych miastach 

BiaJh policja 83-letwego Wlodeli iuerM Tu 
oho wicu, pu*t usuwanego prsoa włada* i led 
csa, wielokrouda karanego aa kradaioś 1 
osauotwa, który niedawno dopiero opuścił 
więzienia w Sambonte, gdzia odsiadywał ka 
re aa sbroduif oszustwa. 

Tuchowica, wydalony konduktor kole
jowy nosił 

bezprawnie mundur kolejowy 
i w chat aktora* konduktora kolejowego aa 
wierai znajomości w różnych miastach Pol 
ski a piagnącemi wejść w związki małżeń
skie kobietami i pod obietnicą małżeństwa 
wyłudzał od nich pieniądze. 

Ostatnio w Krukowie oszust ten wyste-

Polski zgłaszał sio Tuchowica a upatrzo
nych osób a fałszywym lisuau od krewnych 
i w balach tych podawał zmyślona wiUdomo 
id o nieszczęśliwych wypadkach jaki* 
owych krewnych dotknęły i wyłudzał wspar 
cia pieniężne . 

Znajomości a dziewczętami, jvdMs'JS 
glównim tUiaącemi, 

zawierał listownie, przedstawiając sie jako 
dobrr* sytuowany kawaler, któremu matka 
rzekomo ciężko chora i sparaliżowana, prze 
bywająca w szpitalu, pozostawiła mieszka
nie z urządzeniem, s garderobą i fortepia
nem, 

Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj około godz. 7 wieczorem 

wycieczkowicze, przechodiząc obok 
boiska 14 p. ułanów na Jałowcu, nat
knęli tlą na leżącego na zlcml w kałuży 
krwi w stanie nieprzytomnym 

Jakiegoś młodzieńca, 
obok którego leżał rewolwer. 

Zaalarmowane Pogotowie ratunko
we przybyło wkrótce na miejsce, a le
karz dyżurny stwierdził, że osobnikiem 
tym Jest 26-letnl Bolesław Nowicki 
naucsycłel tańców, zam. Pasieki Lyoza-I 

:- £ ^ i
e

! l ^ ^ n kraju rozpoc 
przeszła przez całą głowę 
PRZE7 lewą skroń. 

WOLNO CAŁ( 
* jCasinic". 

Desperata w stanie nlepi^tjj j j l 
odwieziono do szpitala, gdzie | C 

stwierdzili, że Jest rnnła nadzieja 
utrzymania go przy 

Desperat nie poziostawił ^ l . (Ofcj ły^, 
stów, któreby wyjnśnlfy p r z ^ ^ p t ^ . !> t u ł^» wy.wiei 
poczllwego kroku. Z n w l a d o m l n n V

d ^ B V « _ ł I t o obyczajowy 1 
padku Wydział śieduzy wdrożył " y (%j ' . 
dzomia. 

Kat ma powodzenia 
D w a j k a n d y d a c i n a . . . s t r y c z e k . 

Ze Stanisławowa donoszą 1 
Dokonano w Lecówce (pow. Dolina) 

naptadu rabunkowego na osobę Fadora Dy-
aiwa, 19 lat liczącego robotnika w chwi
l i , loedy wieczorem wracał do domu. 

Oto dwaj osobnicy, zakrywszy twarze 
kołnleraamL przyskoczyli do Fedora i za-
raurjwszy mu a tyłu jego własną kurtkę na 
głowę i powaliwszy na ziemię poczęli 

przeszukiwać" jego kieszenie. 
Klrdy przekonali się, te Dyziw posiada 

I faktycznie pieniądze w kiesaeui, krzyknął 

oC*ł 
PUP*1 

1P 

1H' %^»4K^0,Mtniowany scei 
traktowanie ni 

nieoczekiwany i 
- S T ' 

«ppy end" t 

jeden 1 nich „dawaj hroszi 
okładać kułakami po głowie. 
wszczął wołania o ratunek S kiedi 
miejscowa zaczęła ze wszech stron 
dzić się — napastnicy zbiegli-

Zawiadornioiia policja Pa*l*tęr..ui 
„ o b y d w u banĵif 

o»oUvrli 19-le.tniego Fedora P°P?^„ I ̂  
letniego Dmyt r . Seńkiwa, ro .n^ ^ . W w 

•ktorsk 
dr 

«i °* 0dai 

. b f l S ^ KLFN^ ^by^RaTuje^ 

Zbrodniarze przyznali się &° e t ^ % ' 
zi im sąd doraźny. 

E D M O N JALOUX. 
r 

Gdy zdarza mi się powrócić mysią do 
wspomnień młodości, i w pamięci przy. 
wołuję twarze znajome z tych czasów gdy 
wdzę przed sobą młodzież 1 dziewczę
ta, rówieśników mej dwudziestej wiosny, 
jedno oblicze z pośród tych wszystkich 
wydaje mi się najbardziej wzruszające 
— oblicze Emmy Jołidon, którą przezwa
liśmy ,śmie*zką". 

Nie była ładna pomjno pięknych zło. 
tawobronz owych oczu, przypominają
cych oczy sarny. Niska ięiga, zlekka ocię
żała i miała w sobie coś męskiego. Wło
sy jej były niesforne, wyraz twarzy — 
energiczny i stanowczy, co potęgowało 
jeszcze wrażenie męskoSci. Natomiast ce
chą nadzwyczajną była jej wesołość, albo 
— ściślej jeszcze — jej dowcip. Dary 
jej umysłu były niezwykłe: posiadała 
subtelny i pikantny talent obserwacji, 
zdolność repliki umiejętność stosowania 
kalamburów, niekiedy nawet drastycz
nych. Każdy powód był dobry, by roz
niecić' jej humor lub dowcip. Niekiedy 
niezwykła zdolność wysłowienia się. jaką 
posiadała Emma. skłaniała nas do chęci 
ukarania jej t trzymaliśmy ja jakie dwio 
godziny pod kluczem. 

Rozumie się samo przez się, te umia
ła odsłaniać śmieszne strony ludzi i 
fakfów, a jasność jej sądu żartom jej 
nadawała pewną złośliwość, co Irytowało 
nas najbardziej. W młodych latach lu
dnie aą przeważnie bardzo wrażliwi na 
obrazę. Trzeba było całego naszego przy 

wiązania do Emmy, by darować Jej sar
kastyczne uwagi. 

Jeden z młodych ludzi naszego kółka. 
Eugenjusz Cartois, stal aię uprzywilejo
wanym przedmiotem Jej złośliwości. Był 
zarazem nieśmiały 1 zarozumiały, a obez
nany t literaturą, wyrażał się zawsze 
górnolotnie, używając długich zdań o wy
szukanych wyrazach, które kończyły się 

]ą przed oblicze Cartoufa. Chodziło o to, 
czy zatrzymamy ją tutaj, czy też odeśle
my do miasta. Tym razem wyjątkowo 
Cartois przemówił w jasnych słowach: 

— Emma nudzi nas ł przeszkadza 
nam. Wyrzucić ją za drzwi I Wyrzucić za 
drzwi było zwrotem łatwym, ale jak ro 
uskuteczr.'ć, «koro znajdowaliśmy się pod 
gt>!em n.ebem? Jednakże było zrozirmia-

zazwyczaj Jąkaraem. Emma naśladowa"- j łe, ż* obozowisko nasze stanowi miejsce 
ła go doskonale \ uważaliśmy, że mó
wiła ..językiem Ca t̂o^sa,' — Jak to naz-
zwaliśmy •— jak własnym. 

Postanowiliśmy kiedyś wybrać «ię na 
wycieczkę 1 chcąc zirytować nas7e to
warzyszki — siostry i znajome — povv?i?-
liśmry zamiar wycieczki w wyłącznem gro 
nie męskiem. Osiągnęliśmy nasz cel w zu
pełności i tegoż wieczora rozłożyliśmy 0. 
bóz na skra.ut lasu, gdy stanął pryd ra
mi t?gi chłopiec, w wysokich butach 
l akademickiej kurtce l odezwał się szorst
kim głosem: 

— Panowie, jak doniesiono mi z wla-1 ^ s^ d^ i ł a r a 2 e m 1 n a m i-
rogodnea-o źródła, jest pomiędzy wami 
młodzian o duszy, przepojonej żarem na
miętności l nadziemską wrażliwość a u. 
ezuć... Przysłano mnie do niego jako po-
słannika wieści nadzwyczajnej wapj... 
Chodzi o to — jeżeli się uje mylę — że 
mam tmaj, w obecności władcy tych 
mieląc ustronnych, dostać nanój boski 
— nektar słodki — wśród świetlistej tej 
polanki. 

Parsknęliśmy śmiechem: była ro Em. 
ma Jolidon, która w przebraniu podążyła 
za nami, aby nawet tu, w obozowisku 
leśnem, zadrwić t Eugenjusza Cartois. 
Zebraliśmy radę wojenną. Związaliśmy 
recę j nogi p. Jolidon i przyprgwadziliśmy 

zamknięte i odgraniczone, jakkolwiek by 
lo nn świpżem powietrzu. 

Wygłosiłem długi) przemowę dla uzys
kania ułaskawienia Emmy. Dopiąłem celu. 
Zapadło postanów enie, że Emma zosta, 
nie z nami, nod warunkiem, że nie zdej
mie przebrania męskiego. 

— Zresztą, — rzekł Cartois z gory. 
C Z S , — nie będzie (0 najmniej męska 
jednostka wśród nas. 

Sąd ten dotkliwie zranił Emmę, lecz 
nie okazała teRo. Nigdy jeszcze nie była 
tak wesoła i zabawna, jak tych dni, któ-

Nigdy również 
nie była tak uprzejma, usłużna, poży
teczna 1 oddana. W przeddzień naszego 
powrotu do domu, gdy przed pójściem 
na spoczynek przechadzałem się pod 
świeżą, wiosenną zielenią drzew, spotka
łem Emmę Jalidon, która także włóczyła 
się po lesie. 

Była poważna ł nie śmiała się w tej 
chwili. 

— Dziękuję ci, Oktawjuszu, — rzekła 
mi, — za to, coś zrobił dla mnie. Ta trzy 
dni — widzisz — będą zapewne t*m, co 
miałam najpięknlejazego w śyciu.. 

Zaśmiałem się, żartując, lecz wstrząs, 
nęla głową, nie odpowiadając na moje 
żajtŁ-

— Nie, — rzekła, — nie rozumiesz, 
0 co chodzi. Kiedyś — może — dowiesz 
się prawdy, ale już będzie zapóźno... Żresz 
tą, mniejsza o roi... Mylisz się co do 
mnie, jak wszyscy... Lecz któż temu wl-
nien, jeżeli nie ja sama?... 

W milczeniu powróciliśmy do obozu. 
Sierp księżyca wisiał nisko na widnokrę
gu, a pierwsze cienie kładły się na wyso
kiej trawie. Na jakimś pniaku siedział 
EugenJusz Cartois, zagapiony przed sie
bie. Emma trąciła mnie łokciem: 

— A oto 1 „dureń", — rzekła. 
Wkrótce potem w oczach moich roz

wiało się całe to młode grono. Wyjecha
łem do Paryża na dokończenie spidjów 
prawniczych, a gdy wróciłem po trzech 
latach do rodzinnego miasta, zastałem 
liczne zmiany. Wiele młodych naszych 
towarzyszek wyszło zamąż, kilku mło
dzieńców oirniło się również. Jedynie na
sza „śmieszka'* była po dawnemu wesoła 
1 zabawna. Winszowałem jej nlezmienneeo 
humoru. 

— Cóż chcesz? — rzekła, — Ja jedna 
nie miałam nic do stracenia. To też nie 
zmieniłam się wcale. Inne „skwaśnlały''... 
Bal Jeżeli ktoś się wysoko ceni nie robi 
mu przyjemności spostrzec, ie jest n*" 
c.em.... 

Nadaj często widywała Cartois 1 żar
towała z niego. 

Po kilku miesiącach od mego powrotu 
rozeszła sie pogłoska o Jego zaręczy
nach z bogatą dziedziczką wielkiego ma. 
jątku w prowincji Limousin. Mówiono 
nawet, ** Cartois na stałe osiedli się na 
wal. Poszedłem z tą wiadomością do Em
my. 

— Nłkf nie wmówi we mnie, że zna-
l̂ęźćjic może kobieta, która gotowa jest 

bałwana I — wyjść za tego 
mi Emma ze spokojem. eo»ts

r̂fie' 
Wkrótce jednak zaręczyn? ^ d^j, 

* W o d y h 
C i e k a w i 

Łódź pod tym 

« Normą Shearer 
sJSd f^y* uważającej 
rV' • t 0»uj?cej w życiu 

^ ' * o b ° < j y . Bohaterka 
^ J*kie gorzki* ow 

• °*s: *7 film « Normą SI 
; C ^ « « i » • -Wol, 

głoszone oficjalnie, a jednocẑ ' 
że Emma popeł*" działem się, że Emma P ^ ^ a b t f j y 

samobójczy. Jedyna osoba, ^ ^ j ! 
gdy o coś podobnego nie pos* fr 

liła do siebie z rewolweru ^ j j , si«.fr 

kuła faf i ła w ramię, druga a°Ą0. - $ 
płuc I usunąć jej nie można j^ńc^. 
szczęsna Emma była stracona- $ 
do niej. Urywanym głosem. ^ j 
nym wrsiłkiem. wyznała ml ^ . ^ . i 1 3 ' * 

— No i cóż, mój zacny ur^To^ p 
Tes(r$ zdunrony? Nie płao*' 1^^^ 
nad „śmieszka", byłoby fO n * P »tf 
mlczne... Tak jest: kochała"1 

wana. I Bóg raczy wiedzieć. 
Człowiek trik mało ciekawy. # ^ 
i śmieszny! A jednak " ^ ^ y i i . f tV 
Pomimo to zrozumiałam od ^ 
zyskam wza|emnośel, że " : j r ^ : e f i^ j i i 
nokocha. grałam k o m ^ J e^f, 
i wesołości, by ukryć ^^ZĄti^1 ,^ 
mef brrvdotv. mego braku f P? j j^ ' 
eh cech męskości — rorv^' ^ | w, 

by kfoś mótrł odważyć s'ę $ti 
TO... Mnrryłam, że zestar7e. i e T I

 ^ F\J4 

dla ^JJy J^i 
aju s z y c i e m . Ale J^%t^. 

wzięły obrót.. Nigdy mu ^ S ° r wji\ 
I po co? Wytrzymałam j t^je? 
A teraz żegnaj OktawjuszU-vwa 9^-
o mnie... Krótkie żariy *9 « * v m {T1 

Cartois ożenił się, riłe ° ^ , & } 

icn cerh męskości 
ubóstwinnia człowieka, dla 
niczem.. Wydawał mi sie J ^ l 

Ie, blisko siebie... ła złośliwa, 
Rnowany... A byłoby to 
rod? 

się nigdy, że 
powodu^ Tłum. 

J* Ceorge^a Fiizmam 
*^etnc 

* earer stoi na 
iego kunszti 

L? i a r a ł » > a t y c m e j , 1 

V 1 c 'W ^ l n i i e c h , , """ î 
17 f C *p t o . a r t ^ t 

"•eał - e m e w y 8 1 

9 x Do^ 7 P ° P R ° R T N cało 
^ ' > . e r 0 b h y b y ł j u 4 P 0 1 

h ^iy/t !̂ wNowoczeeny 
r d w «»B głównej 

! l . *« w. , e a i n teresowanie H?°-iCs,.cda na lokalne 
V 8 ł J o w e- o d m i 

H "'yk;!, n a mnogość 

\ , n * ) ' e d r i e c k o , *e 
Twoje oczy nie 

C ; r>dff T 0 * * ^ " 1 P»«d 

'NH- " e Shearer. |T 'Urie,,""' Sł»earer. 
K . ^ ^ J ^ r i ł b y do ka, 
' N , ^ ^ wyrok. 1 
K, ««'oL, wytrwała i r 

Vi 1 ro*mowie św 

^ w ó m i Metr ro. 
n '^rnfji^^^^aca gwitu; 
Nh ^ał r* ' * r ' e oatryc 
I } . ,H , fxi*ore. W szei 
^Sol??*1

 („diabeł 
p'.y -k 0 r i . 1 a Po twarzy1 

j \ j n b i 5 ĥe-arer dała 

KłC,NorniV w P l m ł 
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>owodu upa< 

•W startem lekkoatletów polskich 
w H o l a n d j i i B e l g j i . 

N R 1« 

lorę. 
ata, z Zachodu 1 
la grozi ni(-UL ' . nart naszych' zawodn ików na 

z e \V>cliodu hch zawodach w Amsterdamie 
ej Bols/.ewii, P*yh 6 ) 1 An twe rp i i ( I9 .e . ) został już 
ł.sad przewrotny*- Wowany. D o Amsterdamu w y -
niczych, usihy^ j tte na zaproszenie Zw . Ho len-
v w odmęt be?"", *ieg 0 3 zawodników, a miano-
Lwierdzaia flZiel j>! Kusociński, B in iakowsk i i 

' -Ł«A ^ z e wski , zaś w A n t w e r p j i d ru -
niebczpiec«n9r*n lnasza składać się będzie 

ukał zawsze r» 2 8 zawodn ików: 
Kró lowej * ̂  f | wra obejmuje 2 0 0 m., i«;oo m., 
niechybnie ran m 4 0 Q m p } o t k i j s z t a f e t ę o-
Niech więc 1 1 u «iską. Najprawdopodobniej po-

skupi dookow ' j^ j i ̂  m > p ł o t k i _ Kostrzew-

T bfobt r 3 

nnrodti L I L R M - P IOTKI — JVOSTRZEW-

czcicieli, ^ J f c z 1 m o ż e Kuźmick i ( lub Le 
' KróloHfcj0* 3 k m - — Kusociński , za< 

n , , ) ' l c U rlnowicńl d r u ^ W kandydata na 3 k i r 
c nasze oow** > 
iczystości 
przypadną 

N. M. f.» 

obc , 
na o»< I 2 0 0 

cl 

i kandydatów na 2 0 0 m. urządzone 
zostaną eliminacje w poszczegól
nych ważniejszych okręgach. 

js c flrr 
- - 1 R , T - T 1 

Kraków gra z piłkarzami 
R o t t e r d a m u i A m s t e r d a m u . 

Prowadzone tą ostatnio pertraktacje 
mające doprowadzić do skutku spotkania 
piłkarskie pomiędzy reprezentacjami Kra
kowa a Rotterdamu i Amsterdamu. Ro
zegranie dwóch spotkań z reprezentacjami 
tych miast jest przewidywane na jesień. 

Str . S 

Heljasz skręcił sobie nogę. 
L e k k o a t l e c i p r z e d O l i m p j a d ą . 

Luckhaur pobił w Białymstoku rekord 
polski w trójskoku, osiągając 14.11 mtr. 
W skoku wdał miał również niezły wynik 
6.67 m. 

Władysław Mlkrut robi konkurencję 
swemu bratu Franciszkowi. W niedzielę 
Władek rzucił w Bydgoszczy oszczepem 
59,85 mtr. Pozatem Majtkowski — tycz
ka 340 cm., Klełpikowski młot. - 34.24 m. 

Heljasz upadł w czasie zabawy w obo. 

•]* uznanie zasługuje łn ic jaty-
ccernatu wychowania f izyczne-

£
2

y magistracie m. Poznania, 
Z}

 C a

ł » energja zabrał się w po-
pieniu z władzami szkolnemi 

~A<* vt&tiP%'Sprowadzenia obowiązkowej 
O d a r * ^ ^ l J a u k i p ływania w szkołach. 

dzieci szkolnych 
u c z y s ię p ł y w a n i a . 

którego trc*ć brJJJ 
fii-i K r ° l belgijski 

luue Jest K t t P ' ^ #tsu .... 
e 
ja Kaśka b^'^'^Wzyn&rodowych zawodach lekko-
ę rękopisem ^ d t f * * * w Antwerpii wywołała 
ika Józefa S# z pjjoi, p'orzvmie zainteresowanie 

Sosnowcu, na ̂  |gtk| . H o l a n c , » wiadomość o przy-
^ujocińskiego jest wydiukcwana 

5 MORGÓW « K » J nie * 0 b a c z y ć - Kusocirfskleyo. 

tf0mo^,° » t a r c i e KusociMlego 

L««Vn/irr,J« L l_ L 111 

- mimo posia , 
idarstwa v ^ 
:BYWA JCGO se iehrze. 
rzymano. 

tańców 
Kvb^{ i ż w wypadku nfemożuwc-
K > T a t e z a wody, wydeleguje 

Ł synów. 

w. 
znmlarze *f p 

SIEBIE, P 

CAŁA GŁOWĘ 

9 JW»/E N/EPRSY 

M A / A , GDZ/# 

' 'nnfa NADZ/e/a 
* ° PRZY IYC/B. , -

fiw/adomtony o " f i ? 
W WDROIYŁ i<&] 

-ftwody konne artylerzystów. 
C i e k a w e w i d o w i s k o w H e l e n o w i e . 

•<« w^yni .kraju rozpoczął się już I jakkolwiek nie posiada w garnizonie 
CH LódT° r ? ^ Z A 3 ' U Z A W X , ^ W I

 s w o i m kawalerji, 

o głowie. *£uy 
atunek » kiedy „1 
e wszech 

pod t y m względem, 
•aSBSSBSSSSSSBSSSaBStnSaSSSBBaaBI 

1 B c v M WOLNO CAŁOWAĆ" 
M> „Cosinie". 

««ń W- t y t u ł e m wyświetla „Casino" 
P 4(, obyczajowy • serji n W o l 
S^J > Normą Shearer w roli „wy 
\ \ ^ , P«nhy, uważającej małżeństwo 

1 stosującej W iyciu zasadę bez-
*̂ ót ' W o u ° d y . Bohaterka przekonywa 
\ ( j t

c *» jakie gorzkie owoce wrdaie 

cy zbiegli-
olicja pali*** 
obydwu ba»< 

. * 4 

Fedor. P o P ^ \ ^ 
ńkiwa, roln*** 

«JI 
z n a U . i « d ° C ^ V ' / l 

zaręczyny 
a jednocr 

k osoba, kt*5,i ftfT, 
ro nie P° 
wolwerti 
ł . druga 
ie można n 

a stracona-
t i (rłosem. Z ! 
mała rm*: ^jo^ f t 

i zacny Q ," r t,srt K ( V 

łoby to je*1 * . kochałam Ĵ g 

HckawT . ^p "5 
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Ncial l i l e R O , e 8 t wydiukcwana 
ftefl, a c h kolejowych, które %\ każde 
• d a^ane. Król belgijski Albert I 

Ostatnio rozpaczał się nowy kurs 
p ływania na Cybinie i w łazienkach 
miejskich, w k t ó r y m bierze udział 
1 . 2 0 0 dzieci szkolnych. Naukę pro
wadzą wykwa l i f i kowan i instrukto* 
rzy p ływania, k tó rzy w ubiegłym 
roku przechodzil i specjalna szkołę w 
Warszawie pod k ierownic twem 
wiedeńskiego profesora pływania. 
Nauka odbywa się w godzinach od 
Q do 1 3 . 

zie olimpijskim 1 skręcił sobie nogę. Te
raz musi się kurować. 

Tylko do Antwerpii wyjadą w szerwcu 
nasi lekkoatleci. Zaproszenie do Amster
damu zostało odrzucone z powodu zbyt 
wczesnego terminu (12 czerwca). Do 
Belgji ńa 19 czerwca pojadą: Kusociń
ski, Sidorowicz, Kostrzewski, Maszewski, 
dwu sprinterów (Trojanowski, Koźllcki) 
oraz dwu długodystansowców (Kuźmic" 
ki, Hautbik). 

Polska — Czechosłowacja kobiecy 
mecz lekkoatletyczny odbędzie się 26 czer 
wca we Lwowie. 

LUNA PARK W RAD JO. 

Łódi, 26 maja. W związku • sobotnią 
i niedzielną zabawą urządzoną na terenie 
I ona Parku przez Syndykat DzieniiikUrzy 
w Łodzi — w dnia dzisiejszym o godz. 
17.25 przed mikrofonem Rozgłośni Łódz
kiej Polskiego Radja wygłosi wesoły felje-
ton na ten temat Benedykt Stefański. 

C ^ a r u j j ę t a j 

w d z i ę k 

m S t f a ś d * 

subtelna i aa/s( 
ta ceru ta moim 
nie każdej fiam 

Vxywąj stale 

k r e m u ) 
i mydłek 
mm A 

Do nabycia: u Kołacińikiego, Narutowicza 31, Majewskiego, Piotrkowska 124, 
Tarkowskiego Rzgowska 51. 

Wynalazek 12-Ietniego rowerzysty. 
P o m p k i w k o l e . J * 

Z Warszawy donoszą: 
Prasa stołeczna ma nową sensację ! no 

wego benjaminka. Jest nim 12-letnl syn 
pewnego profesora Uniwersytetu warszaw
skiego, Juljuszck, chłopak szczupły ł wątły, 

•7 film z Normą Shearer traci 
— a „Wolnemł dusza-

łY^^ki , ? l u t r u o w , i n y scen ar jusa, zbyt 
V 1 *ovt . t r a k l o w a n i e niektórych za-jSoj,» ^eoczekiwany i niczem nie-

nhappy end" _ to jego wady. 
c a t o D y n «J«nie j , aby V t j a7f rfaby. Ratuje go kultural-

*f*orge'a Fitzmaurice'a i 
> to ****tna 

I ^łorslt 
dr, 

S y k l a c h 

gra mktorów. 
earer stoi na najwyższym 
'<*o kunsztu. Siła jej 

iny 
składają się na wy 

K.1 r a
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m a , y C O T e J » niezrównany 

Jest to artystka niezastą-
—«, gdzie nie wystarczy jeden 

I I °£ .
0 W e

B
0 wampira czy usmiech-

lj»ilt
C

*̂  — poprostn człowieka. 
ISo ^

0 u

n y był juz poruszany po-

K C f a ,^
r

J» nowoczesnych panien" 

'ij "ai zainteresowanie tylko poło-

k ^ ^ ł o i
l R , c < J n n« lokalne (amerykan, 

k ' t« *
 0
°yczajowe, odmienno od na-

1 "rvlr ^
n n a m n o

K ° W djalogów, w 

I * ' Twoje oczy nie są fotoge-

IŜ ' ̂ rirr> ł ł 0 * * C ! n a I praed 8 laty, wfel 
lr»k» v. 5 , n młodziutką, początkującą 

| V ^ t e

e R ° l r a * i ł b y do karjery łlhno-
ł««t ^fy^hy wyrok. Lecz Norma 

^"'otwmo i piękna. Ooô0
 t e ^ rozmowie łwłat filmowy 

• ^'or, a* V l , tował nrzy flnbiei młode 
. *a ^ Vrytwórni Metro, p. Irringa 

^'nł 1 ° ' * c ' e patrycjuszowskim 
, ^rorc. W szeresm pierw-

'• Wytrwała i mądra jtvk 

to 
Ale 
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nie pozostaje w ty le ' 
przeciwnie i to polskie miasto pracy 
u jawnia coraz większą troskę o roz
wó j naszeąo sportu konnego. 

Otwarc ie sezonu sportu konne
go na terenie Łodz i zapowiada się 
bardzo interesująco i okazale. Prace 
w t y m k ierunku są w pełnym toku. 
1 >ma $ czerwca b. r. odbędą się 
pierwsze zawody konne na torze 
spor towym T - w a „ U n i o n " przy par
ku Helenowskim. In ic ja torem oraz 
duszą tych zawodów jest dowódca 
4 Grupy A r t y l e r i i gen. Stanisław 
Mi l ler , znany mi łośnik sportu kon
nego, zaś organizacja zawodów spo
czywa w ręku dowódcy 1 0 p. k. a. 
1., sprężystego oraz zdolnego organi 
zatora. 

Funkcje sekretarza komi te tu za
wodów pełni kpt . Wojc iechowski 
i-szy oficer sztabu Grupy A r t y l e r j i . 

N a zawodach w dn iu czerwca 
r. 6. zobaczymy k i lka kon i należą" 
cych do „arys tokrac j i " końskiej , k tó 
re brały nagrody na zawodach mię
dzynarodowych. °bok nich wystąpi 

kilkanaście kon i wysokie j 
pó łk rw i . 

Czysty dochód będzie przezna
czony na najbiedniejszych miasta 
Łodz i oraz na cele kul turalno-o
światowe. Protektorat nad temi za
wodami ob ję l i : wo j . Władys ław 
Taszczołt 1 d-ca Okręgu Korpusu 
Nr . IV._ gen. b ryg . Stanisław Mała
chowski. 

ale fenomenalny wynalazca. 
Ponieważ do siedziby tego cudownego 

dziecka pod Warszawą odbywają ale piel
grzymki reporterów, wiemy dokładnie, na 
ozem wynalUzck polega i jak powstał. Oto 
Juljustek, jadąc na rowerze, stracił całą 
godziną 

na reperacji pęknięte] gumy., 
To go tak zirytowało, ze zaciął myflcó 

1 wymyślił — sposób, który uwalnia auto-
mobiliate od wszelkich kłopotów 1 pękające 
mi „kichami". 

Pomysł, podobno Jul opatentowany i 
uznany w Urzędzie Patentowym sa „ol
brzymiej wagi", polega na tem, ie na 
otiuch kół przymocowana są mało pompki, 
połączone • wentylami pneumatyków i 
działające przez proste włączenie do obra
cających się kół. W razie peknięoia „kisz
ki" pompka natychmiast poczyna praco
wać i jakkolwiek przez dziurę ucieka powie 
trze, ciśnienie wewnątrz opony nia ulegh 
•mianom. Jazda nia ulega przerwie, a 
uszkodzenie naprawia sit gdy się ma eaas 
i ochotę po temu. 
) Tyle wynalazca. Od siebie dodamy, 
że problem pękających gum oddawnH inte 
resuje wynalazców. Istnieje w tym klerun 
ku już kilkadziesiąt patentów, a gumy — 
pękają. 

Pobór rocznika 1911. 
K t o m a s i ę a ta w i ć j u t r o ? 
W piątek powinni się stawić przed 

komisją poborową nr. 1 (Narutowicza 
75) mężczyźni rocznika 1911, zamiesz
kali na terenie 5 komisarjatu, których 
nazwiska rozpoczynają się od liter: 
B Ł. 

Przed komisją poborową nr. 2 (0-
g:rodowa 34) powinni się stawić męż
czyźni rocznika 1911, zamieszkali na te
renie 7 komfsarjatu, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: D E L L U . 

Przed komisją poborową nr. 3, (Al. 
Kościuszki 21) powinni s!ę stawić męż
czyźni rocznika 1909 i 1910 kat. B, za
mieszkali na terenie 2 3 5 8 9 111 komi
sariatu, którzy z Jakichkolwiek waż
nych przyczyn nde mogli stawić stę we 
właściwym czasie. 

Dtra odetyty dr. St. Czajkowskiego., 
„O ZNACZENIU PASCALA I JEGO 

ZAGADNIENIACH". 

W piątki duia 27 maja i 3 czerwca b. r. 
w Domu Młodzieży Katolickiej przy ul. 
Gdańskiej Nr. 111 o godz. 8-ej wieczorem 
P. Dr. St. Czajkowski wygłosi dwa odczy
ty „O znaczeniu Pascala i jego zagadnie
niach stawianych społeczeństwu chrześcijbń 
skiemu". Każdy z odczytów stanowić bę
dzie oddzielną całość. Ze względu na po
wagę prelegenta oraz interesujący referat 
spodziewać się należy, że społeczeństwo 
miejscowe licznie weźmie udział w odczy
tach. — 

„WOLNE DUSZE" 
raa ekranie kina .jCapitol*.., 

Obyczajowość amerykańska z Jej pseu
do - prohibicją, swobodą wychowania ł spe-
eyficznemi stosunkami społecznemi dala ma 
terjał do „Wolnych dusz'* Clarence Brow 
na. 

Nie miejsce tu zastanawiać się nad łsto 
tą zagadnienia, poruszonego w filmie i dy 
skutować nad tem, czy metody wychowaw
cze adwokata Ashe'a w każdem środowi
sku doprowadziłyby do tych samych opłaka 
nych skutków. 

W każdym razie zagadnienie to jest bo
daj po raa pierwszy na amerykańskim ekra 
nie postawione tak śmiało, odsłaniające naj 
akrualniejszą bolączkę amerykańskiego ży
cia — zacieranie się granie między warstwą 
„gangsterów'', rekrutujących się i mętów 
społecznych, a t. zw. dobrem towarzystwem, 
oraz idący za tem zamęt w pojęciach morał-
n 7 c n . 

Norma Shenrer jest bezsprzecznie naj
inteligentniejszą i najsubtelniejszą wśród 

Precz z oprzetfzeniem, 
fte p o l s k i t o w a r Jest g ó r s c y 

o d s a g r a n i e a n s g o . 

Letni rozkład jazdy 

na Wąskotorowych Elektrycznych Kolejach Dojazdowych 
N o w y r o z k ł a d o b o w i ą z y w a ć b ę d z i e d o d n i a 16 w r z e ś n i a . 
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0 Z dniem -S.3ŁLJ .r~~ na Wąskoto 
irowych Elektrycznych Kolejach Dojaz
dowych obowiązuje letni rozkład jazdy 
przystosowany do potrzeb łodzian za 
mieszkujących na letniskach podmiej

skich. Rozkład ten obowiązywać bę
dzie do 15 września włącznie. Wedłus 
fletniego rozkładu jazdy tramwaje od
chodzą z Łodzi do: Zgierza: od godziny 
0 rano do godz. 9 minut 40 wieczór co 
?0 minut, ponadto w niedziele i święta 
kursować będą dodatkowe pociągi o 
godzinie 22, 22.20, 22.40, 23.20, 24.00, i 
[0.55. Do Zgierza (Magistrat) oraz Ozor 
kowa od godziny 5,30 do 20.30 co 40 mi 

świąteczne i święta dodatkowo o godz 
22.40 i 23.20. Do Tuszyna: co 30 minut 
od godziny 6-45 do 20.45 i w niedziele i 
święta o godz. 21.15. Do Konstantyno
wa (ze stacji Łódź—Zdrowie) co 30 mi 
tiut począwszy od godz. 6 do 22 1 w nie 
dziele 1 święta o godz. 22.40 i 23.20 Do 
Lutomierska: co 30 minut począwszy 
od godz. 6. do 20.30 oraz w niedziele i 
święta o godzinie 21.00. 

Przychodzą do Łodzi: ze Zgierza 
(Plac Kilińskiego): co 20 minut począw 
szy od godziny 6.10 rano do 23.25 l w 
niedziele i święta dodatkowy o godzl-

Ze 

dżiny 6.30 do 21-30 1 w niedzielę I świę
ta o godzinie 22.15 i dodatkowe (coH 
dziennie) o 22.55 0,15. Z Pabjanic: ca! 
20 minut od godz, 6.10 do 22.30 1 dodali 
kowo o godzinie 23.30. Z Rudy-PabjaH 
nickiej: co 15 minut od godz. 6.45 do 
22.20 1 w dnie przedświąteczne 1 świętą 
o godzinie 23.10 1 przesiadaniem w Ma 
rysinie o 23.55. Z Tuszyna co 30 minut 
od godz. 6.40 do 21.50 pozatem w nie
dziele l święta o godz. 22.20 Z Konstaa 
tynowa: co 30 minut od godz. 6.10 do 
21.40 oraz w dnie przedświąteczne i 
święta o godz. 22.30 1 23.00. Z Lutomter 
ska: co 30 minut od eodz. 6.15 rano do -i nie 21-30. Ze Zgierza (Magfstrat): co 

nut nadto w rattaele 1 święta pociągi 40 minut od godzfcw 6.55 rano do 21.55 31.15 wieczór oraz w niedziele 1 święta 
dodatkowe o godzinie 2130. Do Pabja wieczór i w niedziele I święta o godz. o godzinie 21-45 
nic: o godzinie 5.40 rano kursuje pociąg: 22.35. Z Ozorkowa: co 40 minut od zą-J . " " 
Jedynie w dni powszednie, (normalne po' 
cągi kursują od godz. 6.20 do 22.00 cc 

R a d ] o - k ą c i k 
RASZYN, piątek. 

11.20 Kom. meteor, dla komunik. lotniczej 
11,45 Przetfłd Prasy Polskiej. 11,58 Sytmai 
czasu. 12,05 Program na dzień Wet. 12,10—13.20 
Muzyka rramof. 13,20 Urz. kom. P. I. M. 13.35 
—13,55 Piosenki w wyk, M. Fo»za (płyty). 
15.05 Kom. Oosp. i Ok Ida plen. 15.15 Z rycia 
Polsk. Zeso, Śpiewaczych. 15,25 Odczyt z W i 
nt. 15,45 Komunikat dla żeglugi I rybaków. 
13,50—16.20 Orkiestra P. Whlttemana (płyty) 
16 JO Odczyt z Krakowa. 16.40—16.55 Ar je w 
wyk, M. Flety (płyty) 16.K Angielski (IJnguapho 
ne). 17,10 „W arabskiej pustyni", wygłos! prot 
B. Richter. 17,35—18.50 Koncert ork. 33 p. ». 
18.50 Rozmaitości, 19.18 Przegląd roin, prasy 
zacr. • Wina. 19.35 Program na dzłen nast, 
10,30 wiadomości sportowa. 1935—19.45 Cft-
tary hawajski* (płyty). 19.45 Pras. Dx Radl 
20,00 Pogadanka muzyczna. 20,15 Koncert tyn> 
łooJcany. W przerwie iałj. Mer. a Ł JCałążkf, 
która pamiętam", wyg). ». Wacław Sleroszrw 
std. 22,40 Dod. do Pras. Dz. Rad). 22.45 Koma-
nlkaty, 22^0—24,00 Muzyka tameczna. 

KOEJłiaSWUSTERHAUSEN, piątek. 
14.00—15 00 TrazBintsja s Berlina, 15,40—\tM 

Program Aa tnłodzfeży, WJO—16JS Treosra. 
z rianrburga, 16,55—17J0 Koncert s Hamburga. 
17^0—17,58 Docent dr. Maaar: „Ryzyko 1 ab**-' 
pieczezo* na wypadek irałerc] dla cslowiaka 
dzWeńzefo". 19,15-1935 Wykład S a lekarzy 
weterynarJL JO-00 Traaam. s Waszyngtona. Ł 
<X Se*: »0 czetn asówżą w Ameryce". 20,18 
Koncert a Królewca. 20.48 Transu, z Kctonll. 

i ęf )l$ Sjarp' • • - • SJj^g 

ts eas n i m unresel? 
Teatr Miejski — Bank Nemo, 
Teatr Popularny — Daora do Buenos AU 

res, 
Teatr Utai — Błękitny bokser, 
Apollo — Kwiat Algieru. 
Bajka — Człowiek, który zabft, 
CapUol — Wolna dnsaa, , N 

Casino — Obcym wolno caloiradi 
Car— — L Padwijna areis apasza. IX Pasfaaei 

salonów. 
Czary pm I PJoniarzy Zachodu, U Prerj* w 

płomieniach. — 
Orand-KUM — Łzy HHatnisd. fi 
Lana — Plan W . 
Mimoza — W alódmem niebie-
Oświatowy — Ostatnia konapanja. 
Palące — Jedna noc w Orand — Hotels. 
Przedwiośnie — Miło ad toriety. 
Rakieta — Wlelkomiejslda ulice-
Resursa — Niepotrzebny człowiek. 
Splendld — Godzina s tobą. 
Tęcza — Wesoły Madryt, 
Zachęta — Potęga miłości-

W I N S Z U J E M Y , 
Jutro: Będzie. 
Wschód słońca S.29 
Zachód — 19.36 
Długość dnia 16.07 
Przybyło dnia 8.14 
Tydzień 22. 

[o zim Hi na obiad? 
Barszcz zabielany 
Leniwe pierogi 
Kompot. 

20 minut i pozatem dodatkowe o godz. 
22.30, 23,00, 23,40 i 0.20. Do Rudy:Pab 
Janickiej: co 15 muint normalnie od go 
dżiny 6 rano do 22.15 zaś w d(nię przedj 

T w o i m a l i p r z y j a c i e l e 
będą Cl w d z i ę c z n i , g d y 
i m z a p r e n u m e r u j e s z M A Ł Y K U R I E R I 

OSOBISTE. 
W Katedrze Św. Stanisława Kostki ks. 

i Tiaibcy Nowak pobłogosławił związek mai. 
żeński znanego śpiewaka Zygmunta Ullass 
z p. Janinę Jesionkównę. 

Szczęść Boże młodei parze. / 
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Frywolne malowidła 
w l u k s u s o w e j j a d a l n i p o m p e j a ń s k i e j . 

Wszystko już było na Rwiecie. Po 
wiedzenie to zastosować sie da prze 
dewszystkiem także do dzisiejszej 
ku l tu ry , k tóra w zamierzchłych ty 
siącleciach ma swoje poprzednicz
k i bodaj czy od niej nie świetniej-
sze. N iezwykle w y m o w n y m jeży
kiem przemawiają do nas w t y m 
względzie włoskie miasta Pompei i 
Herku lanum, pogrzebane w roku 
7Q przed nar. Chr. przez wybuch 
wulkanu Wezuwiusza, a obecnie w 
wielkiej części już odkopane. W y 
kopaliska te przed innemi o star
szych ku l turach maja tę wielka war
tość, że przedstawiają środowisko 
swoje w chwi l i , k iedy w niem tęt
no życia 

pulsowało w całej pełni . 
Aczkolwiek, przeważająca ilość 
mieszkańców nieszczęsnych miast 
zdołała ujść z życiem przed zbliża
jącą się katastrofa.nie brakło i prze
cież takich k tórych śmierć zaskoczy 
ła w chwi l i , k iedy oddawali się co
dziennym zajęciom. 

Wskrzeszone miasta przedstawia 
ja oczom naszym obraz niezwykle 
bujnej ku l tu ry ówczesnej epoki. 
Szkoły, świątynie, gmachy publicz
ne, łaźnie, restauracje świadczą o 
wygórowanych wymaganiach ku l 
turalnych ludności. Mieszkania pry
watne urządzone by ły z wyra f inowa 
n y m nieraz komfor tem. Test tam w 
dzielnicy w i l lowe j dom Diomedes-
ca, w k t ó r ym śmierć zaskoczyła 18 
osób. Tuż przy furtce ogrodowej 
leży człowiek z srebrnym kluczem 
W ręku, prawdopodobnie właściciel 
w i l l i , obok niego prawdopodobnie 
jego niewolnik, k t ó r y w pośpiechu 

zgarnął złoto i kosztowności. 
iW piwnicy znajduje się 16 szkiele
t ó w członków rodziny i niewolni
ków, k tó rzy tam zginęl i straszną 
śmiercią przez uduszenie. Kobiety 
mają na sobie złote pierścienie i 
bransolety. 

Sąsiednia wspaniała w i l l a 'świad
czy o niesłychanym komforcie mie
szkaniowym owej epoki. W głównej 
sali ściany pokryte są wspaniałetni 
malowid łami . M . in. na 17 m. azero 
k im pasie przedstawiony iest ob
chód na cześć bożka wina, w k tó
r y m bierze udział 2Q osób natural
nej wielkości. Pierwotnie sądzono, 
że był to przybytek, poświęcon/ 
czci brata bożka, prof. Ma ju r i , kie
rownik prac wykopal iskowych, wy
kazał jednakże, że była to 

sala jadalna domu prywatnego. 
Malowid ła przedstawiające wyuzda 
ne sceny na tle zboczeń erotycznych, 
rzucają charakterystyczne świat ło 
na zwyrodniałą już wówczas ku l turę 

cesarstwa. Inne ubikacje w i l l i wypo 
sażone są również w bogate malowi 
dła. 

Największą jednakże wartość ar-
t> styczną posiada statua marmuro
wa cesarzowej L i w j i , osławione] 
małżonki cesarza Augusta, k tó ia za 
mordowała niety lko męża, lecz tak
że szereg innych osób, by synowi 
swemu Tyber juszowi utorować dro 
gę do t ronu. Statua jest naturalnej 
wielkości i przedstawia cesarzową 
iako westalkę i kapłankę ufundowa
nego na cześć cesarza Augusta zgro 
madzenia rel ig i jnego. 

Dalsze prace wykopal iskowe nie 
wątp l iwie poważnie wzbogacą na
sza wiedzę o stanie K u l t u r y Rzymu 
CESARZY. 

Mil jar cl tonn radu 
l e ż y n a d n i e o c e a n u . 

W Waszyngtonfe odbywa się zjazd 
amerykańskiego towarzystwa geofi
zycznego, na którym podnoszono zna
czenie olbrzymich złoży radu, anajdują-
cych się na dnie Oceanu Spokojnego. 

Próbki zbadane dotychczas, pozwa
lają wnosić, że dno morza zawiera 12 
razy więcej radu niż majbogatsze rudy 
tego metalu na lądzie. 

Uczeni przypuszczają, ie ogólna 
ilość radu, znajdująca się w głębszych 
pokładach dna oceanów 

wynosi miliard tonn (!) 
Jest to naprawdę cyfra astronom! 

czna, jeżeli przypomnimy sobie że je 
den miligram tej cennej substancji jest 
skarbem, którym może się poszczycić 
niewiele tylko szpitali 1 zakładów nau
kowych. 

Kr ! « ' 

Syn miljardera prostym robotnikiem 
P r a g n i e p o z n a ć d r u g i e o b l i c z e ż y c i a . . . 

Prasa nowojorska rozpisuje się sze 
roko o tem, że młody James Brady, syn 
słynnego finansisty i miljardera Miko 
Jaja F. Rrady. pracuje obecnie 

jako prosty robotnik 
w olbrzymiej gazowni, gdzie w towa
rzystwie nędzarzy, przeważnie wy
chodźców Polaków, wyładowuje wę
dek 

pracował ostoj* 
obecnie or« 

.drugie o» 
1 

Młody miljoner 
rok w biurach gazowni, 
nie. jak powiada poznać 
cze życia". . j e 

James Brady namówił też n r z v l , \ , . 
svna amM 

w Lofl' 
la swego Pawła Mellona, 
sadora Stanów Zjednoczonych 
dynie, i ten pracuje w kopalni tf 
rakterze górnika. 

Jest sposób na chłopców. 

1 <U 2 p. poł.dn 
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M e t o d y k r ó l e w s k i e g o p r o f e s o r a . 
Wiele pisało się i dyskutowało 

na wiecznie zajmujący i zawsze ak
tualny temat w p ł y w u na to , jakie i 
płci narodzi się dziecko. 

I oto, sprawa ta, nagle, weszła 

Obliczenia i nadzieje. 

Jak długo jeszcze potrwa 
Ponad wszystkie inne zagadnienia 

gospodarcze interesuje dziś ludzkość 
całą kwestja żywotna: jak długo jeszcze 
potrwa kryzys i kiedy nastąpią lepsze 
czasy? 

Sama treść pytania wskazuje, ze nikt 
nie przypuszcza, by kryzys trwać mógł 
zawsze, i każdy pokrzepia się nadzieją na 
nowy okres pomyślny. 

Zdrowy ten optymizm opiera się n?e-
tylko na Instynkcie i wzorach przyrody, 
która po burzy i słode 

darzy nas pogoda, 
ale również na gospodarczem doświadcze
niu kilku pokoleń. 

Depresje gospodarcze, nawet ciężkie 
kryzysy zdarzały sję zawsze po okresach 
dobrobytu i rozkwitu, po większej części 
po wojnach i rewolucjach. Były to jed" 
nak zjawiska o specjalnych przyczy
nach, z których nie można było wyciągać 
daleko idących wniosków. Takim cięż
kim okresem, połączonym z runem na 
banki, masowemi bankructwami i gło
dem, był w Anglji czas od 1664—1667 r. 
podczas wojny z Holandją, gdy flota ho. 
lenderska ukazała się na Tamizie, a Lon
dyn nawiedziły 

pożary i dżuma. 
Równie* i po wojnach w innych krajach 
następowały okresy depresji i zastoju. 

Kryzysy zaś w dzisiejszyem znaczeniu 
tego słowa znane są dopiero od «t« lat-

Istota podobnych kryzysów polega 
nietylko na katastrofie finansowej z 
wszystkiemi jej groźnemi następstwami, 
jak nprz. bezrobocie, zastój i głód mas 
przy pełnych spichrzach i składach ale 

Doświadczenia minionego wieku 
okreso 

kryzys? 

Szczere odpowiedzi kobiet. 
J a k w y j ś ć z a m ą ż — t o z m i ł o ś c i . . . 

Jedno z popularnych czasopism 
amerykańskich urządziło niedawno 
ciekawą ankietę, skierowaną do mło 
dych dziewcząt na następujący te
ma t : „ M ó j stosunek do miłości i 
małżeństwa..." Damy te mogły wy 
powiadać się anonimowo, to też ta 
gwarancja dyskrecj i sprawiła, że od 
p.owiedzi nadesłano mnóstwo, posia 
dających 

widoczne znamiona szczerości... 
Oto k i lka odpowiedzi, bardzo 

charakterystycznych dla nastrojów, 
panujących wśród obecnej młodzie
ży amerykańskiej , występującej z 
walką przeciw reklamowaniu do
tychczasowej ourytańskiej moral 
ności amerykańskiej , choć czasem 
posuwającej się do nadmiernej i 
przesadnej swobody w kwest j i m i 
łości i małżeństwa... 

„Uzna ję t y l ko małżeństwo z m i 
lości... Z powodów mater ia lnych 
-wiązek tak i nastręcza 

często poważne trudności... 
Czyż nie jest wówczas lepszy swo
bodny stosunek miłosny, niż sprze
danie się człowiekowi niekocha
nemu, lecz bogatemu?... 

„ N i e wierzę w miłość... Jest to 
szaf chwi lowy, k tó ry przemija, bu
dząc tem przykrzejszą reakcję uczu
ciową... Wierzę w przyjacielską sym 
pat je. w to, co można nazwać har
monią duchową, polegającą na 
wspólnych zainteresowaniach, dą
żeniach i pragnieniach''... 

„Sądzę, iż mogłabym związać 
się dozgonnym węzłem małżeńskim 
ty l ko z tak im człowiekiem, którego-
bym dokładnie i gruntownie 

poznała. 
Dlatego jestem zwolenniczką dłuż
szego współżycia przed ślubem. Te-

śli ta próba nie okaże się wartościo
wą, to pocóż żyć z tak im człowie
kiem dłuższy czas, skoro już po k i l 
ku miesiącach jest on nam wstrętny 
i obojętny... Abstrahuję oczywi
ście od uty l i tarnego punktu widze
nia, to jest od wypadku, gdy dziew
czynie chodzi t y l ko o to, aby wy
brany przez nią mężczyzna mógł jej 
zapewnić by t mater ia lny. 

i na szczególe systematycznego, 
wego powtarzania się kryzysu. 

Pierwszy typowy kryzys tego rodzaju 
powstał w Anglji w roku 1825, oplatając 
siecią następstw cały kontynent euro
pejski i Amerykę. 

Trwało lat kilka 
zanim świat uwolnić się zdołał od po
wszechnej depresji gospodarczej. 

Jedenaście lat po rym kryzysie, a 
więc w roku 1836, powstał nowy kry
ZYS światowy i znowu wziął swój po
czątek w Anglji. To samo miało miej
sce, i ponownie w Anglji, po dalszych Je
denastu latach, w r. 1847. 

Jednakowy punkt wyjścia kryzysu 
{ Jednakowe odstępy lat pomiędzy teml 
faktami stanowiły zjawisko tak ud<* 
rzające, ie na tej podstawie budowano 
najróinorodniejsze teorje, niekiedy bar
dzo dziwacznej natury. 

Stwierdzić Jednakie trzeba, pomijając 
wszelkie nieprawdopodobne teorje, lecz 
na podstawie dokładnych studjów eko. 
nomicznych 19 stulecia, że warunki 
gospodarcze przyjętego ogólnie systemu 
kapitalistycznego nie rozwijają się pro. 
stolinljnie, lecz okresowo, a poszczególne 
okresy powtarzają się perjodycznłe. 

Powroty kryzysów nadal zjawdają się 
tak regularnie, że teoretycy mówią 
o przeciętnych 

dzieslecjoiem/ch przerwach, 
nie znajdując dokładnego wytłumaczenia 
zjawiska. 

Olbrzymi roswój końca minionego stu
lecia, trwający długo i pomyślnie, 
zdawał się przeczyć tej teorji, lecz popar
ły ją fakty późniejsze: w 1900 roku no. 
tuje się kryzys, który tylko w Ameryce 
przeminął szybjko. Kryzys zaznaczył się 
też w roku 1913. Rok 1920 był również ro. 
kiem niepomyślnym dla gospodarstwa 
światowego. W roku 1929 załamuje się 
przesłowiowy dobrobyt amerykański — 
słynna „prosperity". W przybliżeniu — 
jak widzimy — kryzysy w naszem stule
ciu występują co lat siedem. 

Nie należy jednak wnioskować z po
wyższego, że po latach „tłustych" za
wsze następują „chude". Dane statystycz 
ne, wszakże zebrane w wielu krajach no. 

O W A C J E P O W Y L Ą D O W A N I U . 

tują okresy kryzysu o terminie przeważ
nie czteroletnim, zwłaszcza w Ameryce. 

Wobec tego, że obecna światowa de
presja gospodarcza powstała w Amery
ce, możemy, nie zatapiając się w zawiłe 
kwestje statystyczno - ekonomiczne, po
cieszyć się myślą, że okres trwania krv 
zysu nie przekroczy czterech lat, o ile 
prawo seryj pozostanie w swej mocy. 

na n o w e t o r y badań . 
Kierownik w y d z i a ł u 

Ślicznego jednego ze szpitali w 
1 

g i n e $ 
j i c z n e y o i e m i e y > ze ^ 
ewcu profesor dr. Unterbergfr . 

w i n t 
K Ł O ] 

bi ł całv szereg doświadczeń 
sił ich rezul taty w niemieckiem 
sopiśmie naukowem. . ^ 

Z wywodów jego wynika. z ̂  
wielu wypadkach udało mu 
nąć na płeć mającego P r z V , i S < L t * 
świat dziecka, a nawet, zdołał u 
Hć . , 

metodę przewidywania P* a

 t J i 

Metoda ta jest ogromnie P r 0V_ 
a narzędziem jej jest... zwykła s ̂  

Oto , profesor zaobserwował. * 
gdy kobiecie, będącej w ciąży, 
kuje się często sodę, to wtedy P 
chodzi na świat chłopiec. , .. j B " r ? b ° tn ików Vo"invc 

Profesor powtarzał to * * o d chłopów 
czeme po wiele razy i rezultaty J 
dąglc te same. Wtedy , lekarz 
świadomie aplikować sodę K° 
torm które chciały mieć chłopców^ 

°dkryc ie królewieckiego l e K ^ 
jest gorąco^ dyskutowane w 1 1 3 

w v m świecie niemieckim. 

4 
M 

Z O Ł N I E I 
*7 maja. (tel. u*. 

C?« zes łanych tu z Mi 
L a o « • Tang 

Cl*łopi his 
D z i k 

t ^ , a 27 maja. (Teł. 

Wesoły pociąg dla dzieci 
W z r u s z a j ą c e a t r a k c j e . 

Szalone powodzenie miała wpro
wadzona nowość przez dyrekcję an
gielskiej kolei żelaznej. Około 1600 
osób z zachwytem dowiedziało się 
z ogłoszenia, że wyruszy „pociąg 
niespodzianka" 

w niewiadomym kierunku. 
Nawet maszynista nie wiedział 
przed opuszczeniem stacji dokąd 
ma jechać. 

W s z y s t k i e ^ bilety natychmiast 
rozchwytano i stawiono sie o ozna
czonej godzinie. Gdy pociąg ruszył, 
agent biura organizującego tę atrak 
cję wręczył maszyniście kopertę za 
klejoną z inst rukc jami , k t ó r ą miał 
prawo dopiero otworzyć po przeby
ciu dwóch k i lometrów. Pociąg r z e 
czywiście zatrzymał się w czarującej 
okol icy nad Tamizą, odległej 65 k i 
lometrów od Londynu . Pasażerowie 

W 

WWW 

V w szeregu prowlnc 
^ ostrych represyj 
- .ch'opi ruszyli na dw 
™ ie 1 rabując. W ti 

^ la Front era chU 
zabudowania fo 

3 ó r i Podpal;'i jc w 1 
feniiĄCR\ A , B V S ' V wszy 

Pode 
JVch miejr..»wo< 

C t n i e - Podob.ICVIE7CI 
J 5 ! 1 ton 
'jjk usiłuje ratować d 

'" s t rażący gasiza noż 
| L Pod ochroną wolski 

i F a 'ny strajk robotn 
) t r aik ten zapowiedz 

rozsypali się na łące 
rzeki i do godziny 7 
przeżyli moc 

wzrusza/acych strakcy* . D 
W Zielone Święta powtórzqfl°jul 
nowość w trochę innej F O ^ S R T * M S F T L : • • 
ciąg-niespodziankę zorganizo* 1 " U | J H | / p o . n a a 
specjalnie dla dzieci. . , „ d i ^ K 

W przystrojonych' ^ T r \ , ^ \ 
zieleni i kolorowych wstążek^. . 
nach rozmieszczono d z i e C i d V 
uprzejmi konduktorzy I k° n < J u ^|e 
opiekowali się rozbawionym' ^ 
kimi pasażerami. Przed wY^, 
niem pociągu, do wagonów k" ^ 
ści dzieci wskoczyli pajace, B 
kanci i różni sztukmistrze, JR 
zabawiali DZIAD w tym , , & i T ° „ 
skim pociągu" I nad b r z e g i e * ^ ; 
rzs, gdzie Ich zawiózł dobroć*'-
pociąg. 

N i e z b a d a n y ś w i a t . 

Zagadkowy mech morski* 

Owacje okolicznej ludności po wylądowaniu Miss Amelj i Earliart wpobliżu Londonder-
ry na cześć śmiałej pogromczyni At lantyku 

Zdawałoby się, ie śwłat zwierzęcy 
1 roślinny są tak od siebie różne, że roz
poznanie ich «rie może sprawiać naj
mniejszej trudności. 

Oczywiście, że każde dziecko pozna, 
iż róża jest roślina, a koń zwierzęciem. 
Są to jednak przedstawiciele najwyż 
szych form rozwojowych tych dwóch 
światów. Na niższych szczeblach rozpo
znanie staje się coraz trudniejszem, a 
w niektórych wypadkach nawet dla u 
czonych fachowców zupełnie niemoźli-
wem. Dotychczas n. p. niewiadomo, 
czy drobnoustroje, powodujące pewne 
iermentacje, t. zw. enzymy, są bakter
iami, a więc należą do świata zwierzę 
cego, czy też grzybami, czyli pewną 
lormą roślin. 

Ale i wśród wyższych organizmów 
żyjących trafiają się takie, 

które budzą wątpliwość, 
1 czy zaliczyć je do zwierząt czy do ro-
'<lirh. 

Na dnie morza n. p. znajdują się ca-
:'e lasy, złożone z korali... których formy 
i barwy przypominają Jakieś bajkowe 
drzewa o dziwacznych kształtach. Są 
:;m też przytwierdzone do gruntu poli 
py, a więc zwierzęta, których macki wy 
biadają jak kwiaty, chociaż są narzę
dziem mordu, niemi bowiem polip przy
wabia i chwyta swą ofiarę. 

Nawet niektóre wolno pływające mię 
czaki w pewnym stadjum swego roz
woju gatunkowego są niejako roślinami. 
Rodzice ich bowiem tworzą w morzu 
Północnem całe łąki, 

pokryte t. zw. mchem morskim. 
Mech ten wydaje „pączki", od których 
odrywają się wolno pływające polipy. 
Te znów wydają potomstwo, które 
wiedzie żywot osiadły, Jako „mech 
morski''. 

Jak wŚTÓd zwierząt istnieją gatunki, 
rozwijające się f żyjące według zasad, 
obowiązujących w świecie zwierzęcym, 
tak znowu wśród zwierząt napotykamy 

przyjmują xwy<*??. takie, które 
rzece, a nawet żywią sie 
więc drapieżnikami. 

Do tych drapieżników " ^ J C A 1 

nasza tak niewinnie w y R w7lic»cb 

czka, roślina pospolita w ,ok^ $G 
pogJJytajL,, 

...i-i. n*\* kim sokiem, na którym — n ^ r f K « i i M Ą . 
jakby w pułapkę ™l* g f a d ^ P1* na u l h < ? ł d 2 

szczone następnie w 
roslczkl. Ałyd^/rf 1 

Ulegają one zupełnemuJP0"^ clg 
z wyjątkiem niestrawnychJ^pn?' ™ 
nowych, które organizm ^ a, 
bezużyteczne, wyrzuca. t ^ ^ M 

W dziewiczych lasach P £ e fo$% 
kowych żyją o wiele rfekaw^te^ 
mięsożerne, których Uście. * „ a n \ 
lejek, są formalnemi łapkami ^ m 
strożne zwierzęta. R Ą % C I T O ' 
przeważnie kwiaty o P i c „ a C | iu \ M 
wych barwach 1 miłvm zaPf> h fi 
biającym ofiary. Niektóre 1" „fc* 
rą tak duże, że chwytają ^ s a C e . 
wet małe ptaki i zwierzęta -

l otnisku rzymski 
£ 

, I liewinn 
ś w i a t a pi 

V 8 A N 7 , L N A , A - P t z ? sz< 
hi i ,^P^dł wyrok, 

KNCA,,, 1 1 d n i . sprawi 

Kluk zostali 
5t6\v yjewlnnlcnl 

0 skarżenia. Oskr 

P o d s ł u c h a ć 

D E F I N I C J A P A N T O F U B Z ^ 
— Tatusiu, co to jest echo? ^ g 

— To jest bunt natury Vx%eC 

aulstwu kobiet. 

INTELIGENTNA' - _ ^ f 

— Gektiwa rzecz, moje ^ * 
mył ły przychodzę m i na m7 f l p 1 

— Człowieku, na two jem 
bym codziennie kilko, kapieh". 

KURACJA 

— Czy pani «ynek ^ ™ 
w nocy tyle. co dawniej? ^ 

O wiele mniej , bo B O < * 

ct1 

\:..(U*UTNR nacze lny: Franciszek Probsł. Odbito na właar.iej maszynie rotacyjne! 
w Łodzi Drży ulicy Karola Nr. 2. 

Za wydawnictwo odpowiada: 
Za redakcle odnowlada: 

Władysław S ^ A 
Roman furm^* 
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